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laty do dziś nia zmisaiły refiublilrańaki g j  ssU n- przez lat dwadzieścia. Republikanie tak do źy- 
dacu, ale rJę&j nie wywijały nim jak tp neador ; wego dojęli wszystkim mającym historyczne w,- 
czerwoną chorągiewką ęraed rozjuszonym bykiem, ] zwwka, że między tą  arystokracją — a ona rej 

, powiedziały, że Rep. Fr. dosiadła ssidccznie n ie -j wodzi w konserwatywnym obozie — natury wra- 
okiełznanego ruirskt* złych namiętności. Bo »  śliwsze, zaciętsze w żalu, ani słyszeć nie chcą o 

taką zrobili mlodoczesoy posłowie w uei- Mtoci® ba‘£z0 nieprzystojnie brztai taka mowa, | wyciąg^-ędu dioui do tych, którey tak dłcgo 
 ..................  '• • v Ł*J —  ■ J “ ” ' ,JI j niesłusznie obrażali. (Jłównie yrze-P® ozeakiru W m ^U  to te r w lS e  i L S  ”  b eó^°a odpowindzią na nswcływania rojaliotycz- j złośliwie i niesłusznie

Chcą cryk&st&T że actres w - i feozm, n. bs. tłS iesta . Wykazn,e on, Se hr. Pa* j dla której nie klei się sojusz zbawi inny 
^ ? łjy uwo ego czfsn przez Czytelnią akud.e- ? J7ża ‘ Napoleon pizez sojusz s B o n - . Francji, Każdy, kto zna potęgo towarzyskich
„ °*4 w Fladze do parysinoh studsi !:ow, n!e- • wngerem wypttil się «ł|Sfiyoh z^sad pokazali, i stosunków (a tu  może i rodziuue nieraz w grę 

nic w ipólnego z polityką że zatem C ay -! ,®IC /** B, , ndowsfi nie ntożoa i że zabili j wchodzą), zrozum ie wislkość tej przeszkody, ale
^lnia
tiie

’ nic t>r?ekroffiyłp statutów. Tak jedn k : ei^ ie ^  .b iu d a ą  Łobotą" (malpropre besogne), j i  nuddeju jest 
Jjsst. Czytelnia wysłała i wyc-b d e k g a - : r .  t  konserwatyści, nie sła-1  usunięta,

Pili",.n Sf>rh)ir.v. p.r» nan.n ; cbajCib
a.  jwnt.

Ł ao ^
wielka że ona powoli będzie

O tw a r c ie  S f> .'h n r,v  c o  B an  o na jzelników, oni ciągną waa ku Tend.ncja kompromisowa jest tak  wielka,

v j.~ za ais zupełną oapowtedzislność i basa był* 
y K u c a  nie postąpił, gdyby byt już wówczas 

Th m‘ kończył swą odpowiedź hr.
t u 1111 E:ło ’ry: »^i^*i® F w ostati ich czadach s t u -
, , - ^ W B W i .  ^uKonczy:
tutUŁ Sło* y : W ------------ ——  __
r i ° “i iWy nis^dzy młodzieżą. Buefcltwe ż ^ io ły  

doczesi) atarają się wciągnąć niJtodsieź iskol- 
i8 w r  z7°;‘i  pd,tycznego, do które  go ona nie 
j *t po r ła c ą  jeszcze » i i  re  wzgiędu na, swe
‘■‘ta, ani te^ sa względu na swe stsno?n8ko. Za-- 
®ia«t odrrdsić to młodzieży, co każdy prawdzi- 
i j j 6l pfzyjrciel pcwinien uczynić, zaohęoaią ją  
,® żyw ie j do tego; młodzież trsfiśją potem do-
«liwe skutki, podczas -rdy c!, co z a 'j a j  p jecy

, 8  chowają, 3alo wjchcdzą. Jaszcso jeden smu- 8 . . . , u .
f11* takt podnieść muszę, to  jest ies , że in te rS c -r tę w nc‘fl' dzłŁ 6 ^ 0 * 9  się przekonali, że tc, do 
ł^ j ę  obecna p o d p asł fcskźe jsde.n p r e t o r  1 och* c?«go! oi» jawnie dążą, jes t anarchią, o„y będzie- 
r?*i» i  każ ly  przyzna, że on powinien ja rd z ie !! CK, S^sowaĆ z» anarchistemi? Gdybyś ńe jeszcze 
I11* ktc inny ^ieć wzgląd n? ftiarrość i dzi^łsć ?’ahac P19 zastanówcie B e nad wyrazami
^ k o j s j ą c u  na młodsi sż, a nio rszdrażnijió jdiT i ^yr-ieczoaemi na osthtniem, tak zwanem p a - 

słowa .-doosiły się do prof. Tilurhera. Ml&do- 3 t  r 11 0 *y c  z. u 6 “  z?.branhu?.Iia. kt6m $  Ę « W * °$ e  
przerywali kilka razy ironiczne®! wykrsy*

^ k im :  mowę hr. Thune, przy tym ostatnim 
Jstępie jednak zer«ała  się formalna burza w es

„\.by ii h  z&mLśry osądzić, dość jest przeczy­
tać d |i*nm fi? pisane pod ich nat.huieaiem , a 
zwłaszcza mowy ich generaia. Nie mówią już 
o p uy iz łych  powodzeniach, o jakiemkolwiek 
zwycięstwie możebnem; jedyną ich nudzieję to, 
„że wszystko pójdzie tuk ź ls“, iż k-aj bodzie 
musiał zwrócić się dc nich; fo znaczy, że Frsn 
cja rosdzieloca, im sypująci, s g w proch, zruj­
nowana, popadnie w £0> ą  nędzę, m  trzeba ba 
dz-e icn przyzWkS: Jeżeli deputowani będą roz­
sądni, je ż d ' gabinet będzie umiarkowany, jeżeli 
intaresa dobrze iść będą, oni są zgubieni. Tak­
tyka i(?h więo opiera dę na popychaniu ku złe­
mu i uti staczaniu kraju w przepaść. Dziś, gdy

generała oświadczyli, że bić się n i e  bada z wro­
giem Francji, jeżeli głosowanie powszechne utrzy­
ma znienawidzony rząd dzisiejszy, 

odocieeki poseł Perner wrzeszczał z o r łe js i ły :  _ konserwatyści 1 ny, ttórźyśóje ssli na
pluierpelscja była eseska, caemu on  po nicmiec- f saków pod dowództwem demsg.’g6{? i awan-
*u cdpowiada" — inn> młode czeei krzyczeć 
P°o;ę!i, galer ja  również, tak że m arszałek 
* trudnoścłą  zaledwie mógł porządek przywrócić.

. M snaat poprzedniej francuskiej izby depu­
towanych wygcbJ 15 października i jsdncczrśliie 
f1"®8 -tua wstąpiła w prawodawcze swe prawa,
*tore bidzie posi*ds}a do 14 października 1893 
rOku. Dzień ten cośw ęciia prasa repuMIksńsbffl 
Togrz.-bcwyŁ mowom nad trum ną zgasłej k&- 
«encj? i odom na caećć ncwej. W mowach 
brzmjsiy przekleństwa, w cdsch duaina p?ze- 
°hwałki, które oby nie były zapowiedzią tego, 

w r. 1893 nad trum ną fc^roź ńcjtizoj kadencji 
zabrzmią także przekleństwa, Prawag rzGCono w 
Zamknięta oczy tej izby, która już odeszła, j*sfc 
bezsilna, zemścić się me może; powiodziaso o 
niej 7e byłfl niedołężna, rozrzutna, siandslicz-
*ta, że ani jedaej myśl: nie ^ykrzessła z poseł- \ ną zniewagę znieśli d la ’ojci.yany 1.. Więo i dsis 
■kinti głów do pozłoty i z gorliwością niezmierną |  to uczyńcie, bo wróg od irusafea straszniejsisy 
hańbiła F ancją, a czerniła repubhk-.ńsfeą formę rozsiadł się w nsazej ojczyźnie. To — zgniVizns< 
rządów. C ’emui aopser : teraz rozwiązały się | moralna, to hnarchja uczuć, to zbydlęcjpio F ian- 
uctr republikańskiej praBie? O b  dla togo, żebr cji i upadek 1*
głęboki d “m stworzyć, jako kontrast dia iwie j Otóż o takich to wezwaniach impertyneucko 
tlane, posraci nowej wUdosym, nowej kadencji. ] odezwała się Rep. F r gburowatc od trąciła roja-

L jakże ona domnal Urzędowy jej herold, Repu  istów w imieniu opoTtunistycznej fi akcji rej.u-
oliqut Francaise, organ S łuliera, Br astma, R jś- blikańskiego obozu. Lecz na szczęście Francji, 
Łacna, tr^b, któ 'zj w republikańskim obozie rej I oprócz oportunistów są jeszcze liczniejsi od nich 
będą wiedli, o trąbił na cztery strony świata. Że umiarkowani republikanie, którzy z radością wy­

chodzą na powitanie konserwatystów i radziby 
z nimi natychmiast zawarli kompromis. Do ugody 
mają dużo chęci i rojaliści. Ale przemiana tak 

_ wiel/1  m uii odbywać się zwolna. W kilku tygo- 
o.ęScf do udziału w rządach byłoby dowodem in iich  lub nawet miesiącach nie mogą zniknąć
słabość', byłoby glbpstwem, ubraaem w s a s tę ! góry przeszkód i słusznych niechęci, góry uraz,
SjdugfWJonąiu — woła Rep Fr. Poważne D e -} wzniesione przez tych, którzy się władzy dor- 
iu ty  które od chwili powstania swego przed Btu j Wawszy, oszaieli z radości i swobodnie szaleli

tursiśków — wy, rujaliści, którzy nie odmawiali 
ście posłuszeństwa ludziom znieważającym nasze­
go króla — wy, katolicy, którym nre brtskło szczy­
tnej edwagi postępowania w lmlczeoiu za ludźmi 
rzuCf.jącertfi obelg na waszego Bogi, — wy 
W3zyticy, ciście mieli honor pad&ć na polu bitwy, 
ku sławie waszych najzaciętszych nieprzyjaciół: 
co myśKcig o ty rb oświadczeniach przyjaciół ge- 
nerjiłi,? Nie pójdą aa  wojsię, jeżKli ti*wżć bidzie 
rząd nienawidzonyI A -ząd tea, to rząd yrarco- 
wityl (legał) — to p. CarnotI to  senat! Za wa­
szych ciągów fcuntosnicy byli u wradzy, a  wy nie 
edim»rjialiś:.i& im posłuszeństwa 1 Oddcwano was 
p o i dowództwo, awanturników, a wy słachaliA ie 
rozfeasćwl Gla.s Bsjoin był waszym genersł^m; 
Pips-en-Bjin u^ł dała plany k .m p a tj’, a wy by 
liśrie pc?4uezni 1 Przcślędowana was, znieważano, 
» wy esliśc ie naprzód, szli nie ustaj^o. A honorem 
to dla. was i aźcią najwyższą, żeście tę  ostateuz-

urzeby, więc nie są ijim y , ż9by się ta  wiadomość 
sprawdziła. Wystarczy, jeżeli hrabia nie będzie 
przeszkadzał Kompromisowi.

Zagranicsae dzienniki donoszą, że ik. Fetdy 
nand bułgarski przed swym powrotem do Scfji 
uda s!ę jeszcze do Anglji, i % tej wiadomości 
TTysnuwają wniosek, że podróż kiięoiA ma jakieś 
polt/C^ne c -le, bo matrymonialnych au; finanso­
wych nie może nm ó k stą’ę w Anglji. Pewnem 
potwierdatniem isgo  ̂domysłu jest komunikat 
Curr. de VEst, w którym czytamy: „Jesteśmy 
upoważnieni oświadczeń'^, ź t  k». Ferdynand, 
jako książę konefcytu jyjny, wcale się nie tóięsza 
do spraw fi laasowych Bułgarji, zoatawisjąc ta 
kwestje zupełmo dobrej wah i umiajętnuści mi­
nistrów". Trzeb? tu  jedusk z>;noto./ać, że nikt 
nie mciemał, iż książę stara się o pożyczkę pań, 
stwową, wszyscy przypuszczali że chce on uregu­
lować tylko swe osobiste ui&iaikewe storunki. 
Otóż w komunikacśc Covr. de VEst nie znajdu­
jemy zjprroczenis, ta k ie f e  j^kie jedynie byó mo­
gło, natomiast zwalcza ów komunikat przypusz­
czenie, którego nikt nie robił. To daje do my 
ślensa, iż szło o zręczno zamaskowanie p . od 
prbliczncśoią rzeesywiatego celu fia.ensowego

ona tak silna, iż żadnych sojuszów zewnętrz- 
Dych, ładnych kompromisów z monarchistami 
ale potrzebuje, żąda od nich kapitulacji. „Przy­
puścić kanscrrfttygtów choćby w najmaiajasej
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Wiedeń lfi października,
(?) W ostatnim liście określiłem zap atry ­

wania tfur urzędo ryoh na przebi«-g wiz,> ty cara 
w Be/linie. Znalazły cne niebawem swój wyraz 
w Fret!‘denblxde i w innych organach półurzę- 
dcwych; a dzisiaj nadchodzą i, Berlina szczegóły, 
1 tóre zapatrywania te potwierdzają zupełnie. 
Komunikat pochodzący ze s h r  dworskich, po­
wiada między innemi tak : „Wizytę cara owie­
wał oddech lodowaty, którego cesarz Wilhelm 
naturalnością i szczerości* swoją nie mógł roz­
prószyć. Dopiero na drugi dzień, na polowaniu, 
car odtajał, a  już na wieczorze u cesarzowej 
Fryderjkowei_ był rozmownym. Przedetawienie 
w operze nudziło go, parę razy mało że nie zie­
wnął; żeby go ezemś zrb iwić, zap rosił cesarz 
Wilhelm będących na przedstawieniu ambasado­
rów i dyplomatów do salonu znajdującego się o- 
bok loży i tam  ioh carowi prztdctavyiał. Gar z 
każdym z nich po kolei rozmów ał, a  obecni po ­
dziwiali jego pamięć, albowiem znał dosko tafb 
karjerę każdego z tych dyplomatów. Oczywiście 
wiedział to wszystko od hr. S.unałoWtt, ale za,- 
dziwiającem było to, że tak doskonale spam iętał 
to, co mu hr. Szu wałów mówił o osobach, któ-

po upływie 9A godzin, za proizona on a, iuby 
go sam 3pisał dla dfienuików. Tekst zatr-m t:go  
toastu, Ltói'y podały dzienuiki i słowe o podzie­
laniu uczuć cesarza Wilhelma są zupełnie au­
tentyczne

Tak mówi komunikat umyślnie ułożony : 
rozesłany; tymczasem używane zwykle do iufor­
m ow ana opinii publicznej organa zamieszezsją 
nuty nierównie sceptyczniejaze. M -n&chijske ĄUg, 
/ /q .  przypomina słynną mowę kani-lcrza, ie  
Nnm cy za nikim nie gonią i niczyjej miłości 
nie żebrzą — i zapewnia ten dziennik, że mi- 
ł ości carskiej nie żebrano, a ulubiona kanele:za 
Ko‘ln Ztg, powiada auohym tonem:

„Odwiedziny cara mogą poniekąd utwier­
dzić nadzieją, że nie b jły  daiemnemi pod wzglę­
dem utrzymania i wzmocnienia pokoju1*. Osta­
teczny wniosek je s t przeto taki: wszystko zostało 
po dawnem u..

Budżet i expose węgierskiego mini: tra  finan­
sów napawają W ęgi ów dumą. Niezaprzeczcaie za­
panował świeży podmuch energji w gabinecie 
węgierskim. A także waźnem jeBt, że roboty 

k ;ło  usunięcia przeszkód dla żeglugi koło Ż e- 
l a z n e j  B r a m y  na Dunaju na serjo już są 
prowadzone, boć sprawa ta  ma i polityczną stro­
nę odneśnie do niepewnych stosunków na Wscho­
dnie. im  większe atoli rząd węgierski czyni za­
biegi. żeby nad sytuacją zapanować, t'-m jaskra­
wiej odbijają od nich zamiary opozycji, żeby 
bądź co bądź Tiszę ooalić.

Z Belgradu odbieram list bardzo pesymi­
styczny, przeciwny temu, który przed kilku dnia­
mi na tern miejscu pieściłem . Piszą mi, że 
prawdą jest, iż radykalni zgadzają się na to, 
żeńy nie nadawać znaczeni® sporom przez Na­
talię rozdmuchiwanym, lecz, że nie pccliodii tL 
wcale stąd. żeby mieli zamiar oddać się lojalnej 
i spokojnej pracy, ale przeciwnie ztąd, że chcą 
przejść do porządku dziennego nad dynastją 
Obrenowiczów. Sprowadzenie 1200 rodzin czarno­
górskich, przeszłe 6000 osób, ma być sztuczką 
radykałów, którzy ebeą mieć swoje podręczną 
armię, aby jej w danaj chwili u yć do przywró­
cenia Kara^ieoigiewiczs, zięcia ksl Czarnogóry, 
L 'st ten świadczy w każdym razie, że w Belgra­
dzie są i takie przewidywania i takie obawy 
Byłaby to tragedj-, gdyby Natalja prz6z swoje 
postępowanie pozbawiła syna trunu.

W Akf.demji umiejętności wiedeńskiej przed 
stawiono rozprawę dr. Leona Ren ki’ego z W ar­
szawy p-1. „Mstylmcrcapton jako składnia gezów 
kęsikowych u ludzi“. Kapitan H u g *  Z i p a ł o -  
w i c  z nadesłał z Yeiparaiso: rezm tata badań 
go logicznych w Patagonii.

Wiecie z depesz, że Cesarz zatwierdził n y 
cie mitrailezy M siim a do uzbrojenia obronoyoL 
miejscowości. Aim^ty te są wyrabiane w (utajszym 
a t3euale ? miaicm eposobneść oglądać je. Są one 
urządzone do zwykłych ładunków karabinowy* h 
i dają 800 strzałów na minutę, Pizyrząd auto­
matyczny wprowadza do otworu ładunki m arco­
wane na panku płóciennym.

Po strzale robi arm ata zwykły ruch wstecz; 
ten ruch użytym jeBt jako siła poruszająca przy 
rząd, który piózne łupiny ładunków usuwa i no­
we Bprowadza.

IŹofnbep stoi z« parawanem z grubej bla­
chy żelaznej, zajmuje się tylko celowaniem i 
dostarczaniem nowych pasków z ładunkami. 
Rura armaty otoczona jost drugą, wypełnioną 
wodą, która zapobiega rozpalaniu ię d -ia ła ; woda 
ta  musi być często zmienianą, gdyż dochodzi do 
tem peratury wrzenia.

H i*  ui zbudował na tym samym systenre 
i karabin. M itraileza jest straszrą  b ro m ą; przy­
szła wojna będzie tak morderczą, że włosy stają 
na gł iwie, jak  się o tern pomyśli.

Nowy profesor ekm oaiji polit. na tutejszym 
uniwersytecie dr. M i a s k o w s b i  ęozposzął wy

rych przeważnie nie ?nał i których większą część kłady bardzo akluelaym  tem atem : „Kształty
pierwszy raz w życiu widział- Rozmowa z ks. ( i rozdział posiadłości ziemskiej*. Temat tba
Bismarhiem zrobiła tak na carze jak  i na k a n - ! 
clerzu bardzo dobre wrażenie. Car rozmawiając 
nazajutrz z cesarzem Wilhelmem unosił się n a ­
wet nad polityczną geujalnością Bismarka. To­
ast cara francuski ogłoszono dla lego dopiero

rolniezo-pohtyczny rozwinął na tle hi story 
oznem.

Przeszedłszy starożytność i średnie wiel i 
wyk»zał, że nowoczesne ustawodrwstWo dało 
chłopom osobistą wolność i przywróo łs  n8*j"

Bohaterka „Potopu".
Na tle poezji, powiesni i komedii polskiej.

(Studjum .)

Któż z ra s  dzieci dziewiętnastego wieku 
&ie słyszał od dzieciństwa o cnotach babek, pra ­
babek, któż obie nie urobił iakiegoś budsj 
Dsgl-stego wyobrażenia istoty bo biec _j pełnej 
onót, apokojui męstwa i wdzięku. N a ten ideał 
■kfadałr się kobiety, otaczając? nas, a w znacz- 
Dej części postacie powieści H.ffmsuicwej i J«ra- 
ds ewskiej. Miał ten ideał p o jem n e  rysy z p nią 
Kawiorową, s  poczciwą cześnikową, m atkę K sro- 
Dny, jeśli się myślcło o starszych, z  Fr^ncia:, ką, 
^rasińak^, Krystyrą, Emilią i iiu podobny h, 
lDSli się szukało wzoru dia młodszych, tylko, że 
“ n się dodawało ihętnie coś z ipowiadrń oasły- 
■zauych o Platsrównie i KUudynie, bo już to 
**?Podcbna myśleć o Polce, ktoraby nie &yłu pa- 
FJotką. Słowa Mickiewiozs: „biada kobietom, 

sochają szaleńców*, nie przesirasrsły  ąa . 
dsu;>ęcE^nki i każda marzył® ehętuie o ja- 

łDiś patrjoiyczayir bohaterze Ta*, byłe dc nle- 
— dziwna izeez jednak, źo ż den z uł  

, 3  wielkich poetów, nie przyodział w kształt
‘̂ esłu- nie jest nim ani Maryla, oczekująca 

do ll" J 8®k:ence pcśród cienistych ścian ogro- 
ts URDy rozkochanegu Gustawa, tern mniej
B pltiS  pierwszych dni, Której z wysokości 
« 6ród rsuoa bezimiennie skargę, że jej lepiej 

Bron* słng nii prz, jegu boku. Zosia 
o:-'; i  ' o i ' *

znów, przyAsje wprawdzie na usm ow olaienie 
wł«ś-r.isn i cWecuja ozekać wiernie na Tadenaza, 
ale równie chętnie gruystałaby, aby z nią zostsł 
w wsi litewskiej „wśród psgórków lea
nyoŁ i łąk zielonych, sacreFo nad błękitne® 
Niemnem rozłożonych", d l- chłopków byłaby i 
tak  dobrą i wyrozcmhkłą dziedziczką. Ewa je ­
szcze bierniejszą ma duszę; znosi w milczeń,u 
dospotyzm ojca, npoiłnla swe obowiązki s  proatotą 
i wyrzi oze dem. Więcej ryaów zbliżonych do o- 
wego idesłu mają: Aldona i Grażynę, postacią 
odległych czasów wprawdzie, ale preguące wiel­
kość? i sławy. Beatrycze Krasińskiego -r,a wiele 
z anioła pocieszyciela i nie da się zc,ąg >ąć w 
zakres domowego ogiiaka. B hatom i Słowackiego 
są wdzięczno, strojne, kapryśne i zmienne, rysv, 
s łó re  nie bez racji uważana by w.'ją za charak­
teryzujące pclshą dziewczynę, tą  jednak z-, m?To 
rzeckif wistem i. Uerucia patrjotyerne zdobią jsdy- 
nie i* aalue i zwiaue postrcie Liii i Rusy, k a ­
płanek hatfy jęczącej na borcdyssouach i żatoi- 
feaoh słowiańskiej przeszłości.

Jeśli pseęi nie d:,li m m skońc;;osi»go ide­
ału Polki, to podobno i naszym powieścioęiea- 
*zom nic zawdzięczamy go także; rysów poje- 
djńcsjrch wiele, ale poitaci zupełnie, skończenie 
pijknej, nigdzie.

Kosmopolitycznymi s} typy Kraszewskiego 
kobiet z końos ubiegłego etulecia, co nie nsojdo 
b jć  inaczej, Lo żadna chwila dziejowa nie nada: 
wąłe w ybito 'sjszjj a bardziej ogólaej barwy jsk 
wiak a.YIII i styl rokoko, które opanowały fzla- 
Chtr i dwery całe; Europy a taosfe-ą  zalotności 
■ Wzywania.^ Późniejsze postacie wyrosły znów z 
chwili współczesne' autorowi, z czasów Mikcła- 
jonsklch są też Kobietami poleki mi, ale nie 
Polkami; sprawa ojczysta leży na dalekim pla­

nie, saleawio, gdziemagdair widnieje myśl oby­
watelska w zajęciu Bię ludem lub zbliżeniem się do 
niego. Są to, po wiesssej części, córy wi^ji.kiago 
df?ora lub arystokratycznego s donn, m jją spryt, 
giętkość, wykształcenie, rozsiidch, v-‘3lkie pcsz«- 
nowsnie rodzinnej tradycji, ale wielkiego cha­
rakteru, wielkiej ofiary me spotykamy; dopiero 
w typach ludowych lub żydo "akii i* wrą g orętsze 
namiętności sorca i uczuć jak w Ulanie, Matnu- 
n:e, Poli, Azie i Sarze.

Wśród szczaropolskich postaci szczególniej 
nroozemi bywają babume, c'Ocie w ogóle n u tro - 
ny; przeciwnie wśród az-e^lczych ty p ó s  trafiają 
cię dziwnie bezbarwne i nieprawdziwa jak Marja, 
Swta t i poeta), Mc,ryjka (Powieść oez tytułu) za­
pewne dla t?go, że i w żyem często się z niemi 
spotykam?. W krtacjaoł? stworzonych pad pseu-
doaimem Boksiawity znań ffuiNyizkę chwili, nie 
pozbawioną chorobhwości właściwej całemu ru ­
chowi naez«*gij ostatniego powstania: są to wier­
ne fotogenfja dorywczego dzisłaaia  i noszą same 
znumia dorywczego opracowania.

Bohaterki Korzeniuws! liego majsj więcej este­
tycznego wdsifka, osychologiczay rozwój ich uczuć 
jest starannie śledzony i przspi-owadzony kome- 
kwentnio, ale aczuć putrjotfcznyeh mają jeszcze 
mniej. Podziwiając te piękna postaci, dziwić się 
trzeba, k ą i  w pierai cgółu żyje jana p 0i- 
ka, skąd waięiiy się entuzjastki n-szych „..lk na- 
rodowyęh i cały szereg męczesniezek jak: Kaliń­
ska, Rózyoka, Skim uut& na j t , i 7 iaavch, któ­
rych nazwiska zapisał tylko Bóg j rodzina, z któ 
rej je rryrwono?

Wsponmiawszy bohaterki naszych n a jp ło ­
dniejszych powieściopi_arzy, nie mogę pominąć 

i kobiet Zygmunta Ks ort a .iskiego, w których drg„ 
' niezaprzeozome silna struna narodowa. ’H i ą  się 
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te  typy ni» dwa wybitne k ic ru rk l. uroczy oh usie- 
wic o snach, przoczuciach i “ iescc?bach, jak Zo 
f;a w Murdeljonie i Annunojita w powieści kon- 
fAderackiej pod tymża tytułem; piękna i polskie 
p, sfacie, ale trochę za mało realne a zanadto 
graniczące z cudownością. Do drugiego kierunku 
należą zalotnice: jak Dowożona, Ju ’ja  Dzianottó 
w n a , p. Bobowska, szlachcianki rej wodząie 
w domu, pełno kaprysu nieraz driLiego, namsę- 
tncśoi prawie południowtj, rezsawlałcj uijwaniem , 
życiem z przyrodą, w lenistwie i sobkoctwi-; Dia 
są one niestety nieprawdziwe, ale g rzd zą  prze­
sadą tego, czego brakuje pierwszym, — *4 zbyt 
reatae. Na usprawiedliwienie autora trń iba  d o ­
dać, że daje im też kosmopolityczny polor i po­
zbawia tiadyrji rodzinnej.

Oopces chwila jakież mów daje kobieiy? 
podobno trudno szukać ideału w bohaterkach 
utalentowanych autorek, Orzeszkowej i Hajoty, 
równi, ż w ccłej rzeszy nowelistów i noweiitteL; 
wszystkie i wszyscy przedstawiają kol i etę ohw:,i, 
kobietę stojącą u dróg rozstajnych. Jedna z tych 
dróg .it hrze znana, usłana kwiatami wprawdzie 
nie bsz cierni, ale na niej spotyka się najpierw 
najpiękniejsze uczucie, stare jak  św nt, a zawsze 
młode i p ięlne, bo przez me cdm iadza się lu Iz- 
L)»ć jacnowłosemi główkami d&bzyih pokoleń 
wiążące ogniwa łsńm cha ^ąosąoego przeszłość 
z przyszłf ścią. O 'jow i|"k:, taudy, zawody i po ­
ci seby tej dregi dobizs są -toanc, sle zawsze naj­
milsze tem samem, ie  najprostsze; szkód* za­
prawdę, że piócz tej świetlanej i prasta rej drog , 
musi byó inna, bo ją  wyrobiły st?sunki coraz; 
cięższe i coraz zawilsac, potrzeby Wjrfófłe może 
z cywilizacji, może z jej zbytecznych subtelności.

Otóż, ta  nowa droga nie jesr p  na­
dana, wielu zaprzecza nawet, jakoby była, zapo- 
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dawnietaky; ten, gdy ihlop dyl nisj^Danioaonyiu 
pnuem \ie m i. fi wita ato?i  oiaczający o lłopa  etał 
się zu,uwinie innym. Z chetaisi chtapskicmi sąsia­
duje wiclk?1 posiadłość szlache ska lub pr?.emycło 
wa, po częsei fideiSomiasm, ZRią’zŁn?, a po n*d 
obiam? wznori się olbrzymia potęga rucToutogo 
kapitała Z t&j przewagi ruchomego hapstata’ pe- 
ws!* ją  ni, bezpiecKfńitwii dla małych i śiódnrrh 
p c m d  ciy Ei2msk..:h, tak, że np. w Ang ji m^ły 
stfcn chłopski praw ie całkiem - aiknąi. T-Mntejsz-y 
skacentayc-ny podiieł ziemi wyMacza wielką c-aęść 
ludności od jej pesiadsuia; okoliczność ts  wjwo- 
iujC żądanie up:.ń?twowienia posiadłrśoł zietr- 
skiej. Podział ziemi w N.emczesh ji?st w ugółe 
zdrowy, lubo za dożo jest kutnflekbt« wielkimi i 
posiadłości hachch, a nadto średni właściciele są 
bardzo zadłużeni, w skutek tego w siem są po­
łożeniu. W Niemczech idzie satem  o to, zeby 
średnich właścicieli ukiym ać, w Anglji o to, Se­
by ich d&niero stworzyć. Na razie w.ęo d r i  p. 
Mias^owiki djegnozę tpołeoznego stanu patolo­
gicznego.

W dalszych wykładaun przedstawi «  d ia  
ratunkowe. Sprany to i u : bespeśredmo ebono- 
dzące. _ _ _ _ _ _

Sprawy sejmowe.
Celem pogłębienia teoretycznego i usupeł­

nienia prakcyc2n* go wykształcenia uosniów „K rs- 
jowej azłnły gospodarstwa lasowego* wyoraco- 
-a 'i Wydalał krąjowy przy pomocy ankfrty rze­
czoznawców i Sejmowi przedłożył ^asr.dy czę- 
śiiowej reorganizacji tej sc^oły. Zuiany te  pro­
ponowane przer W ydiitł krajowy dotyczą prze 
ważnie właściwszego sposobu zeen^omi&aia ucz- 
uów  z praktyką Ir sową W ciągu js u k  teorety­
czny h i przemiany kursu dwuletniego tych nauk 
n^ trzyletni.

W reformach ty«L j i  szedł Wydtaal kraj u wy 
za wzorem statutu g^w nej szkoły kultury rolni­
czej w Paryżu, a dia pizeprcwadzsnia dostate­
cznej praktyki proponuje: 1) systematyczne ćwi­
czenia pod kierunkiem fachowych profesorów w 
ogrodzie doświsdczclnym na Szumanówce, tadzież 
w lesio Winnickim (należącym do fundacji Głc- 
wińikiego w zarządzie Wydziału k ra j.); 2) b" - ’
stęonic'wycieczki naukowe do laeów rządowych, 
p :d jonowano z uczniami I i II roku w czasie 
feryj, t. j. we wcziśuiu, a z nozuism’ III roku 
na ■sio nę w maju, w celu poznania kultu:*, o -gv 
nisacji i eksploatn^ji lasów, poenąaia eakl dów 
technisanjsh w ler e jak: tartsków, gi-sciarek, 
spławów i t. d ; wreszcie S) norganizowaae i 
ścisła prr.rp-ewftdienio praktyki lefinicsej po za 
obrębem s?kjly, a mianowicie po ukończeniu I 
roku praktyk: od 15 września do 30 pnźdzerai- 
ka w ceto zarnsjem  enia uoziua z lasem ; i od 1 
kwietma do 15 maja dla ubznąjimienia uczniów 
z kulturami wiosennemi, wreszcie 3-ci k.irs p ra­
ktyki trzymiesięcznej na początku III roku od 1 
października do końua grudnia.

Dla umożliwienia uczniom odbycia tej p ra ­
ktyki, Wydz.ał krajowy zamyśla udzielać im eiy- 
pfindjów po 1&— 18 zł. miesięsznie i w tym oem 
wnosi olworzenie kredytu na rok przybiły, do 
kwoty 800 zł. Jako miejsce dla praktyki uwa-a 
Wydział krajowy za wekuzan-j zarząly  rzoro-rc 
prowadzonych łasow rząuowych, dóbr J  C. W. 
Arcykjięcia Albrechta, dóbr hr. Potoatiob Rtma- 
na i A tura, br Włodf, Duedurzyckiego, ks. 
Adama Sapiehy i w. i.

W sprawozdaniu swem podnosi W ydiiaJ 
krajowy myśl w ankiecie wypow edzianą, że ińe- 
aalfżnij od reorganizacji czkoły li-sowej należa­
łaby utwotzyć osobni wydział rolutozo-lećri zy 
przr uniwersytecie Jagiellońskim lu t przy c. k. 
U-kolc politechnicznej we Lwowie, któryby za .tą - 

c. k. akadcmję re touzą  w Wtadnia . upra­
wniał do wstąpienia da służby teohiicrsnej przy 
pdministraoji lasów rządowych w Gali«jl

miuojąc, że tyle ozyn&ikóK rzeóayWłHtych lidadh 
się na jej istnienie, jabotc- Woifcbira wtaktaość ro­
dzaju żeńikldgo, ccraz ułatwione msesynami z£ - 
jęcia ręk'im kobiesym powia-zonc coraz utaićj 
diicba religijnego, -Ylodącego w m sry k la^ to rL t, 
że już me wapomr.iemy o touycb. Drodze tej brak 
kwiatów, br k ożywczych świctcł domowego ogni­
ska, ale z niersi, na których ketaoey nogi wy* 
dziedzicŁons poilrótoa, wyrasta w końcu hwi“t 
zasługi dla obcych, nieinanyct. caęstc* rtowdaięor- 
nych , i przyświeca irndsi *ja ‘lamo M elncśri oeyii 
wystarczenia sobie. Ze ta dola ciężka i trudna, 
nie widzą tylko to młode umysły, co jeeaoze 
wczystkc złocą wyobraźnią młodości, dia które; 
nowość z .wizo p łna czaru lub te, które smutne 
rzeczywistość zdobią mamidłami joojalistyoznyeh 
utopi]

Nł?z« autorki odbijają w swych utw oiaoi 
prądy ta r, fotogr&fi izną śoU łoś^ą; wulka o byb 
w łka z mężczyzną, to tem st najułutoeńozy, chce 
niezupełnie jfteno wypowiedzą ny. Wśród trosk: 
o chleb oowezedni, o ćwistło w home' pstyc-znyc , 
bo niedostatecznych dozach dawane, rttd |o  sau- 
bać ideału, sft też tjlko  upadłe lub .swycięłaj^ fi 
męozerntozki dnia dzftaej-sego teytająo te, me- 
rsz czarująoe, opisy zbytku i rozkoszy, a  cbok 
nich wierne przedstawienre nędzy, jskoy dla lep- 
•.zogo kontr* *tu, mimcTiolnto ma arę chęć aapy- 
t*ć, jaki cel mają to obraza ? Są sapewne tam eo 
nazyxr.m j sztuką dla sitaki, fu to r nie myśli 
wskazywać nowych dróg, noysych posrzeb, me 
p tg  iie wesprzeć upadających, pocieszyć cierpią­
cych, prz^ciwnk. często zdawfćby się mogło, że 
z  zadowdaiemea* odbiera ufność i nndsiej*, do­
pychając raOaej ku zwątpieniu. J- S-. - ska.

(O U a )
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Początek o godz. 11 min 25.
Urlop otrzymał p. Jaworski na 3 dni.
Odczytano spis petycji, któro dla b aku 

miejsca podany w następnym numerze.
Do lsski marszałkowskiej złożył p, S tani­

sław Jędrzejowicz następujący wniosek:
Zważywszy, £e ustawa drogowa — nie 

zadawalnia kraju i administrację dróg gmin­
nych u tru d n ia ;

Zważywszy, że ludność wiejska w przew a­
żnej części kraju zniesienia prestaeyj drogowych 
się domaga;

Zważywszy, ża prestacje drogowe_w wyko­
naniu nie odpowiadają swej rzeczywistej warto­
ści, a  niezmiernie utrudniają preliminarz i go­
spodarkę w powie :ie, stawiam wniosek reformy 
ustawy drogowej w następującym kierunku:

1. Znieśó zarządy drogowe a oddaó organi­
zację zupełnie Radom powiatowym.

2. Iadsmnizacje preslacji w ton spesób 
przeprowadzić, aby tak  w gminie jak i na ob­
szarze dworskim opłacano rocznie po 50 ct. od 
każdego numeru, zaś 25 ct. rocznie od każdego 
konia pełnoletniego.

3. Obszar dworski 5% w m aterjale lub go 
towiźaie stale rek  rocznie od swego podatku 
gruntowego opłacać wi iien. a to bez względu, 
czy potrzeba ta  w jednym roku jest wyczerpaną 
lub nie.

Wniosek ten będzie regulaminowo trakto­
wany.

Z porządku dziennego przekazano komisji 
kultury krajowej sprawozdanie Wydziału krajo­
wego z czynności tyczących się krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego i sprawozdanie Wydziału 
krajowego o popieraniu kultury krajowej na polu 
budowli wodnych.

Wniosek p. Pelanowskiego w przedmiocie 
wyznaczenia z funduszu krajowego kwoty 20.000 
zł. w. a., jako subwencji dla mających powstać 
czterech wzorowych fabryk mączki kartoflanej, 
po uzasadnieniu odesłany został do komisji go­
spodarstwa krajowego.

P . K r a m a r c z y k  ku uzasadnieniu swego 
wniosku w przedmiocie przymusowego ubezpie­
czenia wszystkich budynków w kraju podno3i 
przedewszystkiem, iż towarzystwa asekuracyjne 
każą sobie za wiele płacić od ubezpieczenia 
drewnianych budynków, bo blisko 100%  od 
wartości. Kwestja ta  jest przeto piekącą szcze­
gólniej dla włościan. P_zez zaprowadzenie przy­
musowej asekuracji kraj nia byłby narażonym 
na straty  żadne ani na szkodę, bo według obli 
czeń mówcy 20%  p emji od budyniu drewnia­
nego uehron:łoby fundusz krajowy od wszelkich 
możliwych strat, zaś administrację przeprowa­
dzałyby urzędy padatkowe prey sposobności po­
boru podatków i dodatków. Mówca me obawia 
się przeszkód w sankcjonowaniu takiej U3tawy o 
przymusowej asekuracji.

Zarzut bowiem, ża urzędy podatkowe i 
pracą przeciążone, nie podołałyby tej czynności, 
odpada, jeżeli się zważy, że włościanin mający 
w terminie zapłacić premię asekuracyjną byłby 
zmuszonym równocześnie zapłacić i podatek. 
Liczny zastęp sekwestratorów ■ stałby się więc 
przez to zbytecznym, a oszczędnością z tego po 
wstałą moźnaby pomnożyć siły urzędnicze przy 
urzędach podatkowych Druga kwestja — naru­
szenie wolności autonomicznej —nie powinna być 
przeszkodą, jeżeli Sejm oświadczy swoję wolę, iż 
chce ukrócenia tej wolności przez zaprowadzenie 
przymusu asekuracyjnego. Trzeci wreszcie skru­
puł, mianowicie odebranie towarzystwom aseku­
racyjnym w Galicji operując,m  przywi eju, naj­
mniej może iść w rachubę. Wszak rząd odebrał 
szlachcie rozmaite prawa i przywileje jak n. p. 
znosząc pańszczyznę, a  w ostatnich czasach prawo 
propinacji. Mówca nie przypuszcza tedy, aby wy­
mienione trudności mogły stanowić przeszkodę 
w uzyskaniu sankcji dla takiej ustawy.

Wniosek ten odesłała Izba do komisji ase­
kuracyjnej.

Z koSeip. R o m a ń c z u k  uzasadniał wniosek 
swój w przedm iecie: a) założeni* w południowo^ 
wschodniej części kraju gimnazjum z ruskim ję ­
zykiem wykładowym, b) założenia w gimnazjach 
w Kołomyi i Tarnopolu stałych równorzędnych 
klas z językiem wykładowym ruskim ; c) założe­
nia w południowo-w^hodnisj części kraju semi- 
narjum nauczycielskiego ciężkiego z językiem 
wykładowym rusk im ; d) w przedmiocie ścisłego 
przeprowadzenia utrakjrizmu w wykładach w B6- 
minarjaeh nauczycielskich męzkich we Lwowie, 
w Stanisławowie i w Tarnopolu; e) w przedmio­
cie przeobrażenia senLn&rjum nauczycielskiego 
żeńskiego w Przemyślu z  polskiego na utrakwi- 
styczne.

Nie pierwszy raz przychodzą Ruaini z ta ­
kim wnioskiem, choć w innej formie, do Sejmu. 
Mówca wychedei z  założenia, iż kraj nasz w 
stosunku do innych krajów Monsrchji i stosownie 
do potrzeb swokh za mało posiada szkół śred­
nich.

U nas na 229.000 ludności przypada jedno 
gimnazjum, podczas gdy w innych krajach na 
80—90 tyEięcy. Z te go i owodu są gimnazja u 
nas niezmiernie przepełnione. Mówca nie obawia 
się hyperprodukcji inteligencji i proletarjatu in­
teligencji i twierdzi, że u nss tego nie ma. Po 
dnosi z uznaniem, iż p Namiestnik zapowiedział 
pomnożenie liczny gimnazjów i źo w tej mierze 
Rada szkolna krajowa p wzięła już uchwały i 
odniesie się do centralnego rządu.

Z cyframi w ręku dowodzi mówca, że naj- 
potrzełmie-szem jest utworzenie gimnazjum w 
południowo-wschodniej części Galicji, mianowicie 
w Czortk wie. Również z cyframi w ręku dowo­
dzi, że językiem wykładowym tej szkoły powi 
nien być język ruski, gdyż część t i  zamieszkuje 
419.000 Rusinów a  tylko 161 000 Polaków. Z taj 
też przyczyny domaga się także mówca uzupeł­
nienia szkół gimn. w Kołomyi i Tarnopolu rów- 
norzędnemi klasami z rusk!m językiem wykła­
dowym.

Potrzeby pomnożenia liczby seminariów w 
kraju dowodzi n ówca sprawozdaniem Rsdy szkel 
nej krajowej, którg wykazuje brsk nauczycieli 
i opierając się na cyfrach ludności i szkół z ję­
zykiem wykładowym ruskim i polskim, żąda, aby 
seminarja te  założone były w południowo- 
wschodniej części kraju, z jęsyciena wykładowym 
ruskim, a nadto, by seminarjum żeńskie w Prze­
myślu przeistoczone zo-tało z polskiego na utra- 
fcwistyozne.

Mówca apeluje do Izby, iżoy złożyła dowód 
sprawiedliwcśii i życzliwości dla ludności ruskiej 
i wniosek Rusinów w zupełności uchwaliła. Nie 
żądają oni nic innego, jak tylko uznania ich praw 
historycznych, akru sprawiedliwości.

Wniosek ten odesłano do komisji szkolnej.
Zgodnie z wnioskiem komisji budżetowej u- 
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żydowa w kwocie 200 zł. do rozporządralnośri 
Wydziału pow. w Złoczowie.

P. Rożankowski żądał uchwalania kwrty 
300 zł. z  powodu, i i  gmin* ta  w bilbu latach 
kilka razy pożarem sostała dotknięta — wniosek 
ten jednak nie utrzym sł się.

Do lsski marszałkowskiej złożono dalsze 
cztery wnioski.

W siotek p. Ż a r d e c k i e g o  wzywający 
Rząd, ażeby uchylił rozporządzenie ministerialne 
z roku 1858, zaprowadzające opłatę po 171/* ct. 
za doręczenie rezoluoji sądowej, tudzież ażeby 
zarządził doręczanie pism sądowych za opłatą 
pojedynczej cakżytcśei pocztowej.

P. S t r u B z k i s w i c z  domaga się wswym 
wniosku wezwania Rz^du, by co do linij kolejo­
wych Lwów-Brody, Krasne-Podwcłcczyska-Grauiea 
zrobił użytek z przysługującego mu na podstawie 
ustawy z r. 1877 prawił objęcia tych linij na 
włisny zarząd.

Wniosek p. T e l i a z e w s k i e g o  jest p ra­
wie tej eaisej treści co wniosek p. Żardeekiego, 
domaga się bowism uofcj lenia w drodze ustawo­
dawczej poboru należytośoi za doręczanie stronom 
pism sądowych.

Wniosek p. G r o s s a  opiewa :
Ze względu, iż organa skarbowe przepisy 

wykonawcze ustawy o opodttkowaniu gorzelń 
mylnie tłumaczą i w sposób tak niewłsś.iwy za- 
stosowują, i i  przez to producenci okowity, wła­
ściciele rafinerji i skłarió o wolnych na szykany i 
straty są narażen i;

Wzywa się ełs. Rząd :
1) aby zwołał ankietę, zło Soną z osób, zaj­

mujący h się przemysłem gorzelnianym i na pod­
stawie uczynionych przez nią wniosków zmodyfi­
kował wydano dotąd przepisy w; kon&woze ;

2) aby dla podniesieni* zbytu okowity usu­
nął przeszkody, których galicyjskie ra finere i 
składy wolne ok .wity w skutek niewłsśoiwrgo za ­
stosowania istniejących przepisów doznają;

3) aby zniósł premje dla donosicieli usta­
nowione i zarządził, aby przestępstwa przeciw u- 
stawie o opodatkowaniu gorzelń podlegały orze 
czeniu zwykłych sądów.

Koniec posiedzenia o godzinie 12-ej mi 
nut 45.

Następne podedceaie w poniedziałek o go­
dzinie 11.

Na porządku dziennym tego posiedzenia bę­
dzie pierwsze ozyt&nie sprawozdania Wydziału 
krajowego o sprawach górniczych, następnie pier­
wszo czytsnie ws ystkich wniosków dziś posta 
wionyeh, daleze sprawdzenie wyborów poselskich 
i sprawozdanie komisji bankowej z przedłożenia 
o Banku krajowym.

List do Redakcji.
Z  Wicynia pod Dunajowam.

(Nowa klęska. — Niespodzianka).
Rok ten ped każdym względem do wyjątko­

wych zdiezyć możemy, i już sami nie wiemy ja ­
kiej jeszcze klęski spodz ew&ć się mamy.

Zniszczyła, nas posucha, zjadły myszy — a 
jedną, jedyną nadzieją naszą były hreczki i p o ­
trawy, które nas przynajmniej trochę w braku 
paszy ratować m;g?y

Niestety! i tu nas nadzieje zawiodły, bo 
przez cały prawie wrzesień trw ała słota i srodze 
dała się nam we znaki. Bo kto się nie pośpie­
szył i nie zebrał resztek w pierwszych dniach 
września, w którym to czaaie mieliśmy jeszcze 
kilka dni pogodnych, ten już zbierać nie ma co, 
gdyż tak hrec2ki, które w tym roku miały bar­
dzo ładne i obfite ziarno, jakoteź otawy zapełnia 
zgniły. Jeśli się uda to, co jest, wysuszyć, to w 
najlepszym razie będzie trochę śc:ółki, bo na 
karmę dla bydła użyć Bię to nie da, gdyż tak 
słoma jakotoż trawa leżąc na tej słocie zupeł­
nie zbutwiała-

Lecz nie na tom koniec nnszemu nieszczę­
ściu, bo i zasiewy przez te słoty pospóźuiały, 
się a jeśli tek dalej pójdzie, i jeśli się sprawdzą 
przepowiednie o wczesnej zimie, to, kto wie, co 
się i z karti flrmi stanie, gdyż do wykopania ich 
potrzebujemy co najmniej miesiąc czasu. Po- 
cieszaiay  się nadzieją, że barometr idzie w górę I

Jako curiosum nie zaszkodd, gdy podam 
do pow9?e(hnej wiadomości nowy fafet co do go- 
rzelnietwa, Jak  wiadomo, od wejścia w życia no­
wej ustawy, ciągła wrzała gorąca walka o to, 
czy łaty na kotłach mogą zostać, czy mają być 
usunięte. A że dość już o tern pieaao, te  tu 
defraudacja jest »ie możliwą, i że wymagania po­
dobne narażają tylko na szkodę przedńęb orców, 
więc dz ś rozwodzić s ę nad tam nie potrzebuję. 
Opis ę tylko przebisg tej sprawy.

W przeszłym raku, gdy nam goizelń z po­
wodu ła t w ruch ptśeić  nie chciano, po długich 
korowodach, prośbach, sziurmowaniacb, pozwolo­
no nareszcie puszczać w ruch gorzelnie, choćby 
miały łaty  w aparatach, gdyż z powodu nawału 
roboty, a trudności w dostaniu rzemieślników, 
niejedna gorzelnia byłaby się i do wiosny z prze 
róbkami nie uporała Knmpanja, g o rzc lian a  w 
roku pnre3?.łym wykazała jednakże w praktyce, 
le  rzeczywiście łaty na kotłach nia grożą tak.em 
niebszpieczeńitwem defraudacji, jak im przypisy­
wano, albowiem z kilku odkrytych w tym czasie 
defraudacyj, am jtd n a  nie była praktykowaną 
za pomocą owych „strasznych" łat.

Panowie inspektorowie gorzelń jako facho­
wcy wiedrieli to dobrze, a p mimo to w orze­
czeniach swoich baz żadnych zastrzeżeń, katego­
rycznie kazali na nadchodzącą kam psnję łaty 
pousuwać, a orzeczenia te  powiatowe dyrekcje 
potwierdziły. Posypcły się w ęc zaowu rekuray, 
bo przedaiębior y czuli sprawiedl wość po swej 
stronie.

Rekarsa te pownoszono przy feeoLu czerwca 
a najdalej w połowie lipca w nadz ei, że dy- 
r-kcje uwzględniając. Se kocioł to nia garnek, 
który, gdy dsiś potrzebujemy, dziś 1 upić możemy, 
załatwią je najdalej do dsóch  miesięcy.

Czekaliśmy cierpliwie do wrześaia, rzemieśl­
nicy niecierpliwią się, naglą, bo czas ostateczny 
zaczynać narrawkę, by gorzelnia była na czas 
zrestaurowaną, zwłaezc/a że w obeo tegoroczne­
go braku słomy, z wielu względów jak najprę­
dzej juch trzeba zaczynać, — cóż nsm pozostało 
robić? Ściągnęliśmy się z ostatniego, rozebrali­
śmy kotły, zapisał ćmy miedź nową, a starą za 
połowę ceny musieliśmy sprzedać, i zaczęliśmy 
re8t£*urację na dobre.

Jakże uderzyła naB niespodzianka, kiedy w 
drugiej połowie września zjawia się nadstraźnik 
skarbowy, przynosząc nam rezolucję, że rekurs 
się uwzględnia, i jeżeli łaty w gorzelni dotyczą­
cej przez inspektora gorzelnianego uznane zostaną 
za „trwale* i „silnie* przymocowane, mogą po­
zostać, ale „tylko" w kampanji iia rok 188®/B0.

Jakie straty z powodu tak późnego załatwie­
nia rekursu ponieśliśmy, łatwo ooenić, a jakie 
koleje rekursa te przechodiiły i jak  prędko to 
się odbywało, to nadmienię, to na mój rekurs, 
wniesiony 30 czerwca rb., krajowa dyrekcja wy­
dała rezolucję dopiero dnia 4 września. I  jeszcze

gdyby mi tę rezolucję wysłano pocztą, byłbym 
ją  miał w sam czas, bo najdalej 6 września. — 
Tymczasem z krajowej dyrekcji poszła ona do 
powiatowej, i tu była — jak świadczy data — 
13 września. Stąd poszła do powiatowego nadzoru, 
a dalej do dotyczącego odddału  straży, i dopiero 
19 września została mi doręczoną.

Na przebycie w ęc cśmiomilowej przestrzeni 
ze Lwowa do mnie, gdzie list w jednym dniu 
dochodzi, sprawa tak nagła i ważna potrzebowała 
dni piętnastu!

Szczęśliwy więc ten, kto cierpliwie tak  długo 
czekał, bo oszczędza kilkaset guldenów, która w 
tym roku nie są drobnostką, gdyż każda ła ta  na 
kotle musi być i „silnie* i „trwale* przymoco­
waną, by w ogóle mogła służbę robić To zaś, 
że „tylko* na kampanję w roku 1889/9„> tskże 
go cdstraszsć nie potrzebuje, bo to „tylko" po­
wtarza się już rok drug , i zdaje s;ę jest na to 
jedynie, by znów były rebuzy i pisaniny. Przed 
siębioroy będą mieli świeże kłopoty, a dyrekcje 
więcej roboty, której już tak  mają bez miary, i 
więcel „liczb", co przecież także coś znaczy.

M. E.
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M a ł y  ł e t o i i o
M ix Nord&u o Polsce.-

Jeden z najznakomitszych współczesnych 
pisarzy ni mieukich, M x Noid»u, ».utor „Kon­
wencjonalnych kłamstw ludzkcś: is , dzieła zawie­
rającego m róst i o głęb< kich i trafnych spostrze­
żeń psychologicznych, wydał świeżo tir.wą swą 
pracę;, książkę dwutomową, zatytułowaną „Z Krem­
pna de Ałhsifibry* („ Von Kremel zur Alhambra*. 
K ullurstudi n, Łcipzaj. V erhg  vsn Eliccher Nach- 
folger).

Jest to uowe s-udjum cbycaajcwe, nader 
ciekawe dla każdego wykei-tsdoemego czytelnika, 
a dla nas Polaków tern ciekawsze, że w pierw­
szej zwłaszoia części dzieła autor zajmujo się 
głównie analizą rosyjskiej nsrrdowości i stosmiŁu 
jej do elemeniu polskiego. Jeżeli Noidau w oce­
nianiu nas Polaków dopuszcza się pewnych bł - 
dów i mało albo zgoła żadnej nie posiada dla 
nas sympatji, to — j.>k słusznie zaznacza Dzien­
nik Poznański — już jest w dzisiejszych czasach 
w Niemczech rzeczą zwyczajną. Mimo to jednak 
w uwagach cdaoszącyeh się do nieszczęsnego 
stosunku Polaków do Rosjan, ostatnich wystawia 
w świetle niekorzystnem, uważając ich za naród 
nie mający nic wspólnego z rasami europejskie­
mu. Zaprzecza Norćau im prawa mięizania się 
do spraw Europy i wskazuje Rosjanom, jako n a­
rodowi z pochodzenia azjatyckiemu, tudzież 
rządzącemu eig az ja tyck im i polityczno epołeiz 
mi tradycjami, Azję, jako najwłaściwszy grunt, 
na którym żyć i rozwijać się powinien.

Posłuchajmy, co autor podróży z „Krcmlina 
do Alhambry" w tej kwestji mówi:

„Jadąc z Moskwy do Brześcia litewskiego 
nic innego nie widzisz — są własne jego słcwa 
— jak krzj płaski, pusty, stepowy, Rzadko spo­
tykasz na tych bezgranicznych przestrzeniach 
wioskę z pod śniegu wyglądsjącą, rzadziej jeszcze' 
miasto, chociażby tak nie wielkie, jak Smoleńsk, 
które łatwo poznajesz po licznych wieżach i ko­
pułach cerkiewnych".

Atoli już pod Brześciem litewskim wzrok 
autora ederzają znaczne w krajobrazie i p' m ę- 
dzy ludźmi spotykanymi odmiany. Droga żelazna 
przechodzi teraz czgito przez leśne o bazary: 
rzeki i rzeczki krzyżują się często; okolica, pod 
cienką warstwą śniegu przedstawia liczne ślady 
uprswy pługu, podczas gdy dotąd ziemia odzna­
czała się najczęściej charakterem stipowym, z 
odrobiną tu i owdzie pasącego się bydła. Wsie, 
zagrody, domy dworskie, pojedyńcre futory, co 
raz gęstsze, małe miasteczka coraz liczniejsze. 
Ruch pomiędzy ludźmi zwiększa się na każdym 
troku  ; na stacjach i przestankach kolei żelaznej 
p ełn o  ludzi, lecz już nie w tełubach pasami 
obwijanyob, stano-iących odzienia Rosjan, tylko 
w sukniach hroju europejskiego, niekiedy futrem 
obszywanych. Ńa stacjach panuje ruch i życie, 
jakiego dotąd nigdzie nie było widać.

Gdy w wnętrzu Rooji podtóżny musi wicie 
godzin je ih ić , aby na głównej stacji zastać bufet, 
z wystawną prawda elegancją urządzony, teraz 
na każdym, najmniejssym nawet przestanku za­
stajesz stół zastawiony olfiośe, a gospodyni jego 
przemawiając nie złą u einczyzsą gorszą od niej 
francuzczyzną, podłja ci nisuaikaioną szbłaulię 
gorącej herbaty wraz z przekąskami, p dojrzanej 
wartości czerwona wino francuskie i nispodejrza- 
ną woal ■ wódkę.

aAż dotąd — mó d dalej ru to r — pod ó- 
żrrik ma i - ł  sam troszczyć się o swoja rzeczy, 
parl&mi-nt wać hftrdzo długo z ur:ędu;k: mi ko­
k i, szuk, ć kogo d ;  przc-niesi nia tych rzeczy na 
ws^szaco miejsce. Teraz wychodząc z wagonu, 
otoczony jesteś usłużnymi źydbami, którzy cubie 
i mi6a ;o twoje prowadzą tryumfalnie do hotelu. 
Obecnie także, gdy zmuszonym jesteś tłuotsgo, 
zbrudzonego papierowego :ub)a zmienić na dro­
bniejszą monetę, dostaje z oełną gatśó wytarty h, 
drobnych niklowych pieniędzy z łacińskiemi na 
pisam i: „5 albo 10 groszy". Tylko ze tłowein 
„złoty gulden*, rady sabie cudzo ,iemiec dać nie 
rnoźn. Na przykład aa porcję befsztyku żądają 2 
i pół guldenów; lecz ta  cena wcale straw ną n e 
będiie, gdy B’ę dowirsz, że tu jest mowa o gul­
denach polskich, kfó yoh idzie 6 na rcbla".

Autor zdsisioay baką odmiar.ą rzeczy, za­
pytał towarzysza podróży jadącego także z n m 
do Brześcia Litewskiego o przyczynę? — T-.uże 
uśmiechnąwszy się pogardliwie — jz ik ł:  „Nic
dziwnego; dotąd byłeś pan w Azji, teraz jesteś 
w Europie. Tutrj k ńozy się Rosja, a zaczyna 
Polska!*

„I w Ssimei rzeczy — własna słowa ?utora 
— geografowie, historycy, politycy, nie mają słu­
szności, gdy Rosję zaiicsaią do Europy Jest to 
państwo rdzennie (essentiell) azjatyckie, a  grani­
cy jego rd  wschodu, nie należy aaukaó nad U ra­
lem, tylko na linii oddzielającej niegdyś Rosję 
od Polski. Wszystko w Rosji jest azjatyckie. 
Azjatycka jest forma rządu, skupiająca s ę de­
spotycznie na snoaób prawdziwie orjentalny, w 
jednej ubóstwianej osobie psnująeeg). Azjatyckim 
jest fanatyzm religi ny narodu, jego skłonność ilo 
tworzenia sekt dziwacznych i wstrętnych; — 
azjatyckim jest stosunek prostego ludu do szla­
chty, która pomimo zniesienia poddaństwa, po­
siada zawsze nieograniczoną władzę nad muży- 
kami, chociaż 1861 roku wyzwolono ich teorety­
cznie z ped jarzma, od wieków gniotącego lud 
ten ciemay, a fataliatyoznie posłuszny. Azjatycką 
jest wreszcie przedajność i niesłychana korupoja 
urzędników, sędziów; azjatycką administracyjna 
swawola, pozbawiająca wolności ludzi niewinnych 
i wysyłająca ich bez sądu, tak  nazwanym „spo­
sobem administracyjnym" na wygnanie do odle­
głych od Europy gubernji lub na Sybir!

A owe przeniewierzenia pieniędzy publi­
cznych, rządowych, dochodzące na przykład w 
dostawach dla wojska, do setek miljonów rubli,

rozkradrnych przez kastę zdemoralizowanych 
urzędników... Czyż podobne rzeczy mogą się 
zdarzać w Europie? Nie! Ale zdarzają się ró ­
wnie czę3to w Persji, w Chinach, w Japonji bal 
nawet w Turcji".

Europa nia dziwi się już temu, gdyż podo 
buo barbarzyństwa, stanowią jednę z głównych 
cech pochodzenia azjatyckiego. W tym względzie 
autor porównywa Rosję do Japonji. Podobieństwo 
na punkcie kultury pomiędzy temi dwoma kra­
jami, w przekonaniu NordaiTa, jest nadzwyczaj­
ne. „Tutaj — powiada on — stoimy wobec rzad­
kiego, wyjątkowego w dziejach cywilizacyjnych 
zjawiska; dwóch rdzennie różnych narodów, k tó ­
re potcimo odrębnośoi rasowych, przedstawiają 
jednak identyczny postęo kultury. Rosja aż do 
ośmnastego wieku, nie była zaliczaną do grupy 
puństw europejskich; kraj i lad, u rażano  p o ­
wszechnie za barbarzyński; jej książęta ucho­
dzili za pewien rodzaj naczelników dzikich lu­
dzi, z którymi żadna europejska dynastja zw ią­
zkami krwi łączyć się nia chciała. Poselstwa mo- 
earstw zagranicznych, rzadko tyiko na dworze 
carów moskiewskich sig pojawiały, uważano bo 
wiem ich tak samo zupełnie, jak dzisiaj szacha 
perskiegc, slbo cesarza siamskiego. W tem z ja ­
wia się Piotr I, chwyt i stor rządu i od razu 
przekształca kraj na wzór ucywilizowanego Za­
chodu. Jtigo podióźe do D^eji, Hoikndji, posia­
dały znaczenie takie, jakie w naszych czasach 
posiadają podróże szacha Nasr sd-dina; wprowa­
dzały go na dwory monarchów europejskich.

P iotr I namiot ie, s dziką gwałtownością 
bar&Łr/ydcy, s. czepiący na poddanych swoich do­
brodziejstwa odwiecznej kultury zachodniej, zmie­
nił dawny system rz ą d u , wojskowości ; stwo- 
raył merynarkę, szfctły, p o cz tą ; zorganizował 

| handel., ficurito, literaturę nawet, wszystko na 
sposób eurjpąjaki, w czem mu dopomagali F ran ­
cuzi i Nieme/, których masami na n*uc;ycieli 
sprowadzał

„Czyż dzisiaj w Japosji inaesoj się dzieje? 
Ta tylko pomiędzy tum pańitwem a Rosją zacho­
dzi ró?r.ic -, że ost teia pmed 180 laty rozpo- 
csąwszy swoja europejskie eksperyment*, anużona 
jest już dziś niemi i pragnie wroc ć nepowrót do 
pierwotnego a ta iu  swojej narodowej kultury, pod­
czas gdy lud japoński, posiadający z natury wię> 
cej tkleko iuteligeccji od rosyjskiego, traede- 
wtizystkism lepiej bez porównania, uc ciwiej, su­
mienniej i roztropniej rządzony, ś^ietaiejszemi 
beswątpienia rezultatami z przyswojenia sobie do­
brodziejstw cywilizacji zachodniej cieszyć się kie­
dyś będzie...*

To, co autor mówi o nihilizmie i jego wpły­
wie na dzisiejsze społeczeństwo rosyjskie, jakkol­
wiek z-.1< ca się znajomością rzeozy, pomijamy, 
zatrzymując tię  nieco nsd uwagami odnojzą emi 
się do nas Polaków.

„Tragiczny las Polski — są słowa autora— 
w tem głównie leży, że Rosja wydarłszy ją Eu­
ropie, wejchnęł* w ciemną przepaść azjatyckiego 
barhsrzyós ;wa U trata niepodlpgłości Polski mało 
pas dotyka, dowiedli oni bowiem niezdolności 
rządzenia własnym krajem. Jednakże Polscy, któ 
rzy eię dostali w podziale Rosji, skaz;-ni są s cs- 
łą  s\ią europejską przeszłość ą, łustorycznemi 
trądy jami i społccmam wykształceniem—z owem 
żywem poczuciem należenia do zachodniej kultu­
ry, na wegetację pod azjatyckim uciskiem Rosji, 
co jeafc najnieznośniejszym gwałtem, ca jaki tylko 
ucywilizowjsn9 społeczeństwo wystawionem być 
może 1

„FLstorjs uczy nas, i i  mułe nieraz plemio­
na barbarzyńskich wojowników podbijały pod swo­
ję wład ę nawet wysoką kulturą odznaczająca się 
narody, aby nastoonie przejąć i rozpłynąć się w 
ich cywilizacji. Tak się d riiło  z Rzymiansmi w 
Grecji, z Germanami w rzymskich prowincjach, z 
Kormsnami we Francji, z Mongołami w Chinach. 
Ale żeby lod barbarzyński trrym ał nieustannie w 
ciętkiej mewolj i przes długi ezas naród ucywi 
lizowany, dwa tylko |ir?ykłady historja świata 
przedstawia, tj. Tu kó» w Grecji i Rosjan w Pol 
s: e. W ciągu 400 lat Taroy zupełnie Hellenów 
aciemięźyh; Polacy zaś, stojący najwyższym 
stopniu zaabsorbowania postępów Zachodu, do­
stawszy się pod jarzmo rosyjskie, w ciągu krót­
kiego stoanakowo czasu zostali pozbawieni dobro­
dziejstw wolności i gw&łtom podciągani są pod 
jeden atrychules n a e t a j a s s e z e j  kultury ro 
syjskioj..“

IKaroxj.5 I csl.
L&4S5. śb&t 19 października.

JE. p. Minister Dunajewski wyjeżdża jutro 
pociągiem Łurjerskim do Wicduia

Raut. Na cześć Ministrów odbył się wczoraj 
raut w pałacn Namiestnikowskim.

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 
p. Artura Mullera adiunktem administracyjnym przy 
dyrekcji galicyjskich domen państwowych.

Ministerstwo handlu 2animowało p Jana Han­
kę kontr, lorem pocztowym w Brodach, a p. Józefa 
Czerniewiiza kierownikiem urzędu po^.towgo w Śaia- 
tyuie.

Dyrekcja poczt i telegrafów zezwoliła na zmia­
nę miejsc służbowych ofi jałowi pocztowemu, Ro­
manowi Ignacemu Malinowskiemu w Krakowie i 
asystentowi pocztowemu, Antoniemu Getterowi w No­
wym Sączu.

Z Armji. Pułkownik Feliks Schiffaer, komen­
dant 77 pułku pieczoty, uzupełniającego się w Prze­
myśla, zo3tsł przeniesiony w stan spoczynku.

Starszymi lekarzami w stanie czynnym armji, 
mianowani elewi lekarscy dr. Józef Wolf w Przemy­
ślu, dr. Epifanissz Gramatowicz we Lwowie, oraz dr. 
Stanisław Fucbs, dr. Józafat Janowski i dr. Ludwik 
Dąbrowski w Krakowie.

Wybór uzupełniający jednego czł.nka Rady 
powiatowej w Zaleszczykach, z grupy więk zych po­
siadłości, rozphony zoatsł na d. 26 listopada b. r.

Na wyścigach w Kijowie d,?a razy zwycię­
żyły konie z stajni br. Józefa Potockiego. W pier­
wszym biegn o nagrodę 300 mbli „Gipsi" przyszła 
druga do mety, zaś w biegu czwartym o taką samą 
nagredę pierwszą była „Sarbakana".

P. Leon Mańkowski, doktor prawa, złożył 
egzamin doktorski w fakultecie filozoficznym wrocław­
skiego uniwersytetu z filologji słowiańskiej, klasy­
cznej i sanskrytu z wielką pochwałą (magna cum 
laude).

Śluby. W kościele 0 0 . Bernardynów odbędzie 
się dziś o godzinie 6 wieczorem ślub p. Stanisława 
Mateckiego, rządny dóbr fundacji St. hr. Skarbka, 
z panną Olimpją Cieszkowską, właścicielką dóbr 
w Rumnnji.

Dziś o godzinie 7 wieczorem odbędzie Bię w ko­
ściele św. Anny ślub dr. Gracki z p. Marją Krzyża­
nowską.

W Krakowie w kościele św. Jana odbędzię się 
dziś ślub p. Jana Antoniewicza, sekretarza Wydziału 
krajowego, z p. Marją Głowacką, córką starszego in­
spektora kolei państwowych.

W  sprawie śledztwa sądowego, toczącego
się przeciw pannom Degenównym, Iwanowi Franko i 
towarzyszom, donosi Dilo, ża sędzia śledczy, p. 
radzca Majewski, jeździł w tej sprawie do Czeraio- 
wiec i przesłuchiwał tam jako świadków: radzcę są­
dowego p. Wiunickic-go, proboszcza kB. Celestyna Ko­
steckiego i ks. Mikołaja Ogonowskiego.

Komitet zjazdu Kółek rolniczych odbędzie 
jutro w południe ostatnie swoje posiedzenie, a na 
niem złoży sprawozdanie swoje i przedłoży wnioski o 
pokryciu kosztów zjazdu.

Posiedzenie odbędzie się w kancelarji Towa­
rzystwa Kółek rolniczych, ulica Ghorążczyzna 1. 26, 
w parterze.

ję zy k  polski doczeka się zapewne niebawem
uznania swoich słusznyob praw w szkołach bukowiń­
skich. Stanie się to za inicjatywą członka czeraio- 
wieckiej Rady szkolnej miejskiej, prof. Dworskiego, 
na którego wniosek uchwalono jednogłośnie;

„1. Rada szkolna krajowa raczy spowodować, 
aby zamianowano egzaminatora z języka polskiego 
przy tutejszej komisji egzaminacyjnej dla szkół ludo­
wych i wydziałowych. 2. Rada szkolna krajowa ra­
czy uznać wykład języka polskiego, jako nadobowią­
zkowego, przy tutejszem seminarjum nanczycielskiem 
— przez wzgląd na należyte wykształcenie kandyda­
tów — jako pożądany".

Zjazd chirurgów polskioh w Krakowie 
zamknięto onegdaj dnia 17 b. m , z południa po wy- 
Błnchauiu kilku jeszcze odczytów a to dr. Matlakow­
skiego z Warszawy o nowym sposobie leczenia 
„myomantasi*, dr. Langiego „o wilku pierwotnym 
krtani", dr. Schramma ze Lwowa; „Przypadek wśró- 
dotrzewnowego obrażenia pęcherza moczowego*, dr. 
Ziembickiego ze Lwowa: , 0  przetokach", dr. Jasiń­
skiego z Warszawy: „O leczeniu gruźlicy tkanek
dostępnych1*, dr. Bogdanika z Bisłej: „O resekcji 
odbytnicy*', dr. Stankiewicza: „O leczeniu złamań 
rzepki11, dr. Zielewicza: „O konserwatywneao lecze­
niu raka wargi dolnej11 i dr. Solmana z Warszawy; 
„Przyczynek do kazuistybi torbieli kreski1*.

Po przeprowadzonej rozprawie nad temi odczy­
tami przewodniczący dr. Rydygier pożegnał uczestni­
ków zapraszając ich na zjazd, który prawdopodobnie 
odbędzie się dnia 1 lipca p. r. we Lwowie, a zgro­
madzeni ciepłemi słowy złożyli uznanie Bwoje kiero­
wnikowi i zarządowi Zjaidu za ich trądy i pracę.

Po ukończeniu oficjalnych posiedzeń Zjazdu ra* 
jeszcze wieczorem zebrali się wszyscy uczestnicy w 
sali hotelu t askiego, aby składkową ucztą uczcić 
przewodniczącego Zjazdu, dr. Rydygiera. W podnio­
słym nastroju zasiaało do tej uczty prawie Bto osób, 
a na honorowem miejscu pomiędzy dr. Stankiewiczem 
z Warszawy i prof Madurowiczem zasiadł solenizant. 
Naprzeciw nich usiedli prorektor uniwersytetu dr. 
Kaspąrek, pojeł ks. Chotkowski i prof. dr. Cyfrg- 
wicz, a dalej prócz zamiejscowych, kilkunastu lekarzy 
miejscowych-

Pierwszy toast na cześć prof. dr. Rydygiera, 
przyjęty z g-rącym zapałem, wzniósł wiceprezes Zja­
zdu prof dr. Obaliński, podnosząc zasługi prezesa 
obecnego i przyszłych Zjazdów około doprowadzenia 
do skntku tyle ważnych zgromadzeń naukowych. 
Prof. dr. Rydygier dziękował gorąco i wzniósł toast 
na cześć człon],ów Zjazdu w ręce dr. Stankiewicza. 
Dalej wznosili toasty: dr. Zielewicz na cześć młodej 
generacji chirurgów; dr. Schramm na cześć ks. posła 
Chotkowskiego; ks. poseł Chotkowski na cześć dra 
Zielewicza z Poznania, dr. Jordan toast „Kochajmy 
8iQ<‘ i t. d. — Podniosła ta i ożywiona uczta była 
p:ęknem zakończeniem koleżeńskiego Zjazdu. Zakoń­
czyła się po godz. 9.

Zmarli. We Lwowie zmarła Krystyna Ludwika
Mrata przeżywszy lat 21.

Deszczowa pora nastała już we Lwowie.
Skończyły się już piękne ciepłe dnie, a natomiast 
mamy niebo pochmurne, temperaturę około 12° R. I 
kapuśniaczek od czasu do czasu.

Z  dziejów hymenu. Karolina Szulcówna, dr. 
medycyny, pochodząca z Warszawy, 'wyszła w tych 
dniach w Paryżu za mąż za dr. Bertillona, naczelni­
ka biura statystycznego m. Paryża.

Panna Szulcówna otrzymała dyplom doktora 
medycyny na wszechnicy paryskiej przed kilkunastu 
miesiącam’.

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol­
skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek, d. 22 
października b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali ga­
binetu mineralogicznego. Porządek dzienny: I. J.
Siemiradzki. O dyalokacjach geologicznych w Polsce.
2. L. Wajgel. O owadach ścierwoźernych. 3. Drobne 
wiadomości naukowe.

W sprawie Farkasa, który zyskał wielce 
podejrzany uśmiech fortnny na loterji temeszwarskiej, 
śledztwo jeszcze nie jest ukończone. Właśnie dono­
szą z Peszto, że akta śledcze dopiero w przyszłym
tygodniu zostaną oddane prokuratorii państwa, ażeby 
zajęła się wypracowaniem aktu oskarżenia przeciw 
Farkasowi, jako głównemu oakarżonsmn, oraz przeciw 
współwinnym: Paspekemu i Szubowiezowi, urzędnikom 
loteryjnym, tudzież pani Telkessy.

Mordercza pomyłka drukarska. Dziennik 
niemiecki SpandxUer Tagbl d t zamieścił telegram o 
przybyciu do Bralina ministra Boettichera. Przez 
pomyłkę zamiast <rwarłeł, wydrukowano ermordet. 
W skutek tego telegram, który miał opiewać: „Mi­
nister Boetticher przybył. Oczekiwano go dopiero 
24*, brzmiał dosłownie: „Minister Boetticher przybył. 
Zamordowano go dopiero 24*.

Założyciele Kamieńca. Kijowskie Słowo 
donosi, że niejski p. Górski darował odeskiemn To­
warzystwu Archeologicznemu nadzwyczaj ciekawy do­
kument historyczny, świadczący, że założycielami 
Kamieńca Podolskiego byli Jerzy i Konstanty Knria- 
towicze,

Z  Krakowa donoszą: Kilkodniowy ulewny 
deszcz sprowadził podniesienie się wody na Wiśle o 
1-20 m. nad 0. Nie ma wszakże obawy wylewa, 
albowiem deszczn jnż nstał i zapanowała pogoda.

P. Eustachy Śmiałoweki, urzędnik budownictwa 
miejskiego, mianowany został drngim reprezentantem 
na Kraków lwowskiego Towarzystwa politechni­
cznego.

Architekt tutejszy, p. Zaremba, wykonał w tym 
roku dwa bardzo gustowne prywatne gmachy. Jeden 
z nich to dom Dra Wiszniewskiego przy nl. Krupni­
czej odznaczający się bardzo piękną fasadą, niemniej 
nader praktycznem wewnętrznem urządzeniem. Nad 
bramą znajduje się Matka Boska, dzieło profesora 
Gadomskiego. Nowy ten dom należy do najpiękniej­
szych w Krakowie. Dragie dzieło p. Zaremby to dom 
Rothhirscha przy nl. Kolejowej. Bodowa ta bardzo 
oryginalna i kosztowna, z kopułą na środka. Pierwszy 
to tego rodzaja dom mieszkalny w Krakowie.

Wieczorek urządzony w sali Towarzystwa strze­
leckiego przy olicy Lubicz, kn uczczeniu pamięci 
Tadeusza Kościuszki, wypadł bardzo ładnie.

W wykonaniu programu wziął ndział pomiędzy 
innymi pan Żelazowski, który bardzo ciepło wygłosił 
wiersz Ujejskiego „Pogrzeb Kościuszki* i rzecz Ur­
bańskiego „Na morzu". — Chór amatorów odśpiewał 
pieśń Jareckiego „O święty kraju naszł,

Kochawlna 8 psźćlz^rnika. Dalsze ofiary na 
kościół Matki Boskiej:

N. N. z Kołomyi z gorącą prośbą o dobry wy­
nik z egzaminu syna zł. 2. MyezkowBki z Jajkowiee



w g ^ 0s âwieńBtwo 10. S. Bobnss, naczelnik stacji 
aPełDift0W ’ od żocy !. od Marji Wiktor 1 o 
dla b’ 016 ^ cze^’ cd Franciszki Stosak 1 o zdrowie 

10stl7 ’ a cd siebie 1 chętnie dokładam; mimo 
Bart.S. . lnter Jtdnak od podobnych pięknych w za-

PRZEGLĄD z dnia 20 października 1889

Uu o . ____ _ _
* «elów nigdy sig nie wyłączam i życzę zna 
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r J J *  d*a chwały Boskiej (Mój Bożel iluż to ba- 
hia’ n n^°.^arza * zawstydza ten mąż innego wyzna­
j ą '  11 żaiste będzie jeszcze czcicielem Marji, czego 
dziek" B6łCa życzS)- Żytyńska ze Stratyns na po- 
bod 6 za dozn8ne *a8b;i 1) Strę3zarski ze Sio- 
i y 2- Falęcki z Bruana 1. F. T. z ZaBsowa 
oik °w^ ° błogosławieństwo 2. Stawarski ze Sokol- 

tNiecluij słodki Jezus błogosławi® 1. Bajorski 
^  y 0 50. Klebert z Myślenic składkę 1. M. 
Ql P amionki str. z podziękowaniem za cudowne 

cwanie mię od niechybnej śmierci przy nniesioniu 
Wy 6-t 8P̂ OBZOne konie, prosząc zarazem o pomyślny > 

z przedsięwziętych zamiarów 4. Książę J a - } 
z n°waki z Barsztyna 3 i na mszę św. Tułecki 
slji ° ^ 0wej dziękując Matce Boskiej za odebrane ła- 
U ‘ 00. Walter z Przemyśla od rodziny 5, prosząc 
fl. laę Boską o wyzdrowienie. Ohonowicz z Czer- 
2q wieci proszą Najświętsze Marję Pannę o zdrowie 
g • Homaszkanowa z Dąbek 10. N. N. z Dynowa 

ka mszę św. Niźaik, nauczyciel z Pokrowiec 1. 
rożek z Jagielnicy, dziękując Matce Boskiej za 

4 ®‘c laak otrzymanych i próśb wysłuchanych 1, 
yczeniem gorącem, by ta świątynia prędko uboń- 

gl°nl  została. F. B. ze Stryja o zdrowie i pociechę 
całej familji 2. Dziurzeńska z Lożajka 2, Ku- 

^.8z0WBka z Kotyszcz na oproszenie łask Bożych 2.
■ Ad. z Kołomyi 10. W. G. ze Stryja, dz ękując 
doznaną łaskę 5. Marja z Czortkowa o uproszę- 

® Matki Boskiej Kochawińskiej o wyzdrowienie zu-
g foc po przebyciu ciężkiej słabości 15 i na mszę
t ; H. W. z Li picy dolnej oddając się Matce Naj
j/§tszej w opiekę 0'50 J. Tnrknłł ze Żnibród 2. 
/p u sz e k  ze Lwowa 1. Braan, c. k. sędzia pow. 

Nadwórnie 1. O. D. z Tarnowa na podziękowanie 
zdrowie i opiekę Matki Boskiej 2. A. S. z U.

(i zdrowie sioBtry 1. Mała Mania Starzewaka z Mal-
posyła dla Matki Boskiej 1, proBząc o zdrowie. 

*®oy kościelnej 414.
Dzięki serdeczne za ofiary, z pokorną prośbą 

dalsze.
Ks. Jan  Trsopińslci, 

admin. parcfji, p. Żydaczów.
Poświęcenie nowej cerkwi. Dnia 13 bm. 

dbyło się w Mondzelówce, w powiecie podhaje,k:m, 
święcenie nonej cerkwi wzniesionej wspóluom sta­

n iem  dworu i gminy. Właściciel Mondzelówki, a 
^Półfnndator nowej cerkwi, p. Krzyaztofowicz, złożył 
^jednokrotnie dowody, że nmie dbać o dobro Indu 

°fiar nawet znacznych nie Bzezędzi na te, ażeby 
f^wdziwe, zdrowe światło przeniklo do warstw wło- 
8l&óskich. Przyczynienie się do budowy cerkwi jest 

^8o nowym dowodem.
Aktu poświęcenia dopełnił ks. dziekan Stetk e- 

*Cl, a w czasie uroczystości popisywał się miejsoo- 
 ̂ chór śpiewaków ze szkoły ks. Witoszyńskiego.

Trup, który ma łaskotki. Nowojorski hu 
®0rysta, Bill Nye, opisuje zabawny epizod, podobno 

tycia wzięty, o spotkaniu się dwóch dziennikarzy 
^erykaóskich w nowojorskiej trupami (morgne).
, W ponury, jesienny dzień, o godzinie 5 po po- 
°daiu, przybył reporter dziennika World do trupisr- 

2 zamiarem przepędzenia sam na sam całej godzi- 
z trupami i skreślenia potem odniesionych wrażeń, 

ckeiał on bowiem wprowadzić w swoim dzienniku no- 
rnbrykę, p. t, „Interwiew z umarłymi®.

Z notatką i ołówkiem w ręku znalazł się od- 
*®żny reporter Barn między siedmnastn trupami, na-

noszącymi na sobie ślady gwałtownej śmierci, 
■tylko jeden trap sążnistego mężczyzny z wielką bro - 
!% wydawał się być świeżym, jak gdyby życie zr-ń 
Nzcze całkiem nie uleciało. Reporter usiadł z d.la 

począł odrysowywaó tego trupa.
W tern mucha natrętna usiadła trupowi na nos. 

aporterowi zdawało cię, jakoby trup drgnął, nie 
**ażając na to, rysował dalej. Ba, mucha wlazła 
^ QPowi do środka nosa... i... o dziwo! trup podniósł 
z9kę i wypędził muchę. Reporterowi wypadł ze stra ­
s u  ołówek z ręki, a trup wstaje zwolna, siada i 
* te Błowa odzywa się do struchlałego repor­
tera ;

„Przepraszam pana bardzo, obowiązkiem moim 
^Prawdzie, jako trupa, jest leżeć cicho, ale ta prze­
ję ta  mucha tak łaskotała, że wytrzymać nie mogłem. 
Fan jesteś dziennikarzem, nieprawda?... Otóż i ja nim 
jestem i wybrałem sobie to miejsce, aby czytelnikom 
•hoim podać coś nowego, a ponieważ ja pierwszy tu 
PrzyBzedłem, przeto mam nadzieję, że pan jako dżen 
Uemen ustąpisz mi miejsca®.

Rsporter Worlda usnął słuszność żądania 
*Wego kolegi zabrał notatkę i ołówek i postanowił 
Innym razem przyjść do trupami.

T ea tr. Dziś „Mikado* operetka Sulivana.
Jutro po południu „Dwaj złodzieje®. — Wte- 

ciorem „Kapitan Wilson® operetka.
W poniedziałek „Hrabina Sara® z panną Pan 

kiewicz w roli tytułowej.
We środę po raz pierwszy „Wesele rezerwisty® 

komedja z niemieckiego.
We czwartek po raz pierwszy „Kapitan Fra-

cassa® operetka.
We środę 30 b. m. „Pepa“ komedja z fran­

cuskiego.
W dzień zaduszny wystawiony zostanie po raz 

Pierwszy: „Młynarz i jego córka®, dramat z nie­
mieckiego.

Literatura i Sztuka.
* Koncert. Czeski Paganini —  jak w zapale 

chwalczym nazwano młodego czeskiego skrzypka Fr. 
Ondriczka — wystąpił wczoraj przed publicznością 
kaszą z koncertem w Bali kaByna miejskiego i popi- 
■ywał się swoją techniką rzeczywiście świetną, swoją 
ręką niezwykle lekką, wygimnastykowaną, tak że naj­
trudniejsze zwroty z niesłychaną łatwością i pewno­
ścią wykonywać zdolna.

Przez oktawy, tercje, aeksty i deefmy przecho- 
d*i smyczek] n niego w nagle spicca-a i przeczyste 
fl»żjolety z łatwością nie dla każdego dostępną, mo­
gącą wywołać u słuchacza podziw tej świetnej tech­
niki; e tem wszystkiem jednak serce słuchacza ani 
fia chwilę żywszem nie uderzy tętnem, wyobraźnia 

na chwilę nie rozwija skrzydeł do wyższego lotu. 
Słuchacz w głębi Bwej pozostaje obojętnym, spokojnym 
t Po wykonaniu koncertu bije wirtuozowi brawo jeno 
dlatego, że ma się podoba ta szalona łatwość smycz­
k i  ta pewność rzntn w lekkiej ręce wirtuoza.

Oprócz „Koncertu* Brucha grał Ondriczek „Ra- 
maus® Żeleńskiego, ale —  pomimo że to utwór po 
^szechnie wielbiony, bo ze szczerego wyczarowany 
kczucia —  wczoraj nie wzruszył on Berc, lecz tylko 
Ba**1 powierzchownie, błyskotliwemi efektami.. To 

roo powiedzieć można o „Polonezie® Wieniawskiego. 
Prawda, trudno za złe to brać wirtuozowi, który 

aieDofl«.tnry Bwee°  taleatn “ o sięga głębiej, a wcale 
rienia °  ł 4dać, żeby pod zimne nuty podłożył ude- 

®erc obcego sobie narodu, 
gran pi*wietnłei wypadło wczoraj dodane nad pro- 

“ erpetno motn®, izecz napiętrzona szalonemi

trudnościami i mnóstwem migotliwych efektów, które 
jednak same tylko są treścią pozbawionego wszelkiej 
głębszej myśli utworu.

W koncercie wzięła udział ceniona pianistka 
pani Frenkel-Posselt, której gen była miłem urozmai­
ceniem wczorajszego wieczora. H. P .

* Muzeum zeszyt dziesiąty wyszedł z drnku i 
zawiera:

O potrzebie głębszego zaznajamiania młodzieży 
naszej z przeszłością narodową, przez Bolesława 
Szomka. — O odczytach dla kobiet. — System kon- 
jugacji polskiej, (c. d.), przez dra Antoniego Kalinę. 
— Katalogizacja programów Bzkolnych, przez Ed. 
Grzębskiego. — Pierwszy zjazd austroniemieckich na­
uczycieli szkół średnich w Wiedniu, przez dra Jah- 
nera. — Rok naukowy. — Rozmaitości z zakresu 
szkoły i nauki itd.

Z treści choćby tylko tego jednego zeszytu mo­
żemy zię przekonać, że Muzeum  odpowiada swemu 
przeznaczeniu i sze;zy pojęcia w dziedzinie pedagogji 
Ktokolwiek pragnie zaznajomić nię z nowemi zdoby­
czami na poln nauki wychowawczej, powinienby stać 
się stałym czytelnikiem tego miesięcznika.

Część ekonomiczna.
=  Choroby stadne. W czasie od 4 do 10 bm. 

stwierdzono w Galicji następujące zaraźliwe cho­
roby zwierzęce:

Zarazę pyskową i racicowy w Kobiarnicy 
(p. bialski), w Horodyszczu (p. bóbrecki), w Gro­
bli, Nied ;r*cb, Bogumiłowicaeh i Kuzikowia (p. 
bocheński), w Trójcy (p brodzki), w Konskiem 
(p. brzozowski), w Żyznomierzu (p. buczacki), w 
Wygnance (p. czortkowski), w Nowemmteście Tru- 
szowicacb (p. dobromilski), w Dżurkowie, Jasio­
nowie polaym (p. borodeóski), w Kopcayńcacb, 
Ludwipolu, Krzyweńkiom (p. budatyński), w Tuli- 
głowach (p. jarosławski), w Niegłowicaeh (p. ja ­
sielski), w Komborni (p. krośnieński), w Ł)stówco 
(p. limanowski), w Kiełkowie (p. mielecki), w Bo 
lanowicach i Zarzeczu (p. mościski), w Polance, 
Naprawie, Bystrej Jordanowie i Łętowni (p. my­
ślenicki), w Siennej, Chełmcu polskim, Biegoni- 
cack i Niskowej (p. nowosądecki), w Wclicy pie­
skowe, Gawrzyłowej i Wolicy ługowej (p^ropczy- 
cki), w Cblebyczynie polnym (p. śniatyński), w 
Jastrzębicy z Izbicą (p. sokalsk:), w Strzelbicach 
i Niedzielnej (p, staromiejski) w Świebodzinie i 
Swśerczkowie (p. tarnowski(, w Kokotowie (pow. 
wielicki).

Nosacizna u koni wGlńroiku dolnym (p. ja  
Bielski), w Snowiczu (p. złoczoweki).

W powyższym czasie wygasły:
Zaraza pyskowa i racicowa w Ostrowie (p. 

bóbrecki), w Jodłówce (p. bocheński), w Dębowce 
i Iwaniu (p. borszczowski), w Brzożanach, Płąuczy 
wielkiej i Glinnej (p. brzeżański), w Kościelnikach 
i Medwedowcach (p. buczacki), w Grudnie kęp- 
skiej, Bieczu i Krygu (p. gorlicki), w H-liczanc- 
wie, Kamienobrodzie, Kieruicy, Stawkach, Zawa­
do wicach, Wcissenbergu, Łozinie i Rodatyczach 
(p. gródecki), w Oryszkoweach (p. husiatyński), w 
Szowsku (p. jaroełitwski), w Wiszniowśe (p. rcha- 
tyński), w M s g d a l ó w c G a j a c h  tarnopolskich i 
Kozówce (p. tarnopolski), w Jasionce mssiowej 
(p. turecki), we Frydrychowicach (p. wadowicki), 
w Tarnowie (o. tarnowski), w Snowiczu (p. zło- 
czowski), w Wiesenbergu (r=- żółkiewski), w Za- 
błotowcach, Rogoźnie, Bercźuicy królewskiej, Ma- 
lr chowie, Jąjkowicach, Czernicy, Zyrawio, Tro- 
śoańcu, Derźowie, Lubszy i Lachowicach podróż­
nych (p. żydaczowski).

Ospa owcza w Gusztynku i Szuparco (pow. 
borszczowski), w Warze (p. brzo-owski).

Róża u świń w Gręboszowie i Samocicach 
(p. dąbrowski), w Szlcmbarfeu (p nowotarski).

Wąglik w Suchejstrudze (p. nowosądecki).
Zaraza płucna w Lubomierzu (powiat litna 

nowBki)
— D ostaw y dla armji. Mimsterstwo wojny 

rozpisało licytację na dostawy różnych artykułów 
do umundurowania i uzbrojenia wojaka, z leni, 
żeby oferty do 10 listopada wniesiono.

Galicyjskie Towarzystwo dostaw dla armji, 
które dość znaczny zebrało kapitał i złożyło go 
w Bankn kr jowym, chętnie podjęłob? się choć 
częściowej dostawy, gdyby uio ta  okoliczność, że 
nie mamy w kcaju naszym komisji odbiorczej, 
ani też magazynów, z których wzory czerpaćby 
można.

Wobec tego niepodobna myśleć o jakiem 
kolwiek przedsiębiorstwie ze strony Towarzystwa 
bez narażenia się na straty oczywiste.

Starania Towarzystwa równie jak i tu tej­
szych stowarzyszeń przemysłowych od kilku lat 
podejmowane w sprawie komisyj odbiorczych, po­
zostały niestety do dziśdnia bez skutku, ale mimo 
to nie osłabiły nadziei, że przecież niebawem 
dojdziemy do posiadania komisji odbiorczej w 
kraju naszym. Bez niej bowiem nie zdołamy niczego 
przedsięwziąć w sprawie dostaw dla annji _ i nie 
zaangażujemy kapitałów ludzi pracy w interes 
dość ryzykowny z natury rzeczy, w interes po 
t zebująoy sumiennej i rzetelnej oceny, której 
jedynie od komisji krajowej słusznie spodziewać 
się n:oż> my.

Koło polskie już kilkakrotnie popierało to 
żądanie naszych przemysłowców, ale dobrze było 
by, gdyby i S .jm  uchwalił podobną rezolucję.

W Sejm’e inicjatywę w tej sprawie powin 
naby wziąć komisja przemysłowa, w której gronie 
zasiadają przemysłowcy, i ona powinnaby wnieść 
właściwe i odpowiednie wnioski w Sejmi

Rezultatu tych zabiegów o ustanowienie ko 
misji odbiorczej w Galicji oczekuje z nie sferpli- 
wością Towarzystwo dostaw dla armji i ma nie- 
płonną nadzieję, że przemysłowcy galicyjscy, a 
szczególnie ci, którzy dotąd do Towarzystwa nie 
przystąpili, przystąpią do niego licznie i bez 
zwłoki, gdyż licytacja na dostawy artykułów 6kó 
rżanych i wełnianych na grudzień rb. rozpisaną 
zostanie, a zapewne pod warunkami dla przemy­
słowców galicyjskich dogodniejszemi jsk  obecne.

=  Stowarzyszenie wzajemnych zabezpie 
czeń od wypadków (Berufsgenossenschafł fur  
Unfullnersicherung) zawiązały suotrjs.ckia koleje 
za zezwoleniem ininist-rstwa spraw wewnętrznych. 
Stowarzyszenie to, zarządzane przez jeaer. dy­
rekcję kolei państwowych, wchodzi w życie z 
dniem 1 listopada b. r.

=  Przesilenie ekonomiczne wa Włoszech 
nie przesiliło się dotąd, a upadłości mnożą s ę 
ustawicznie. Oto świożo zbankrutowała firma han­
dlująca zbożem w Genui ,Ferrai G iownni Bap- 
łistau. Szef taj firmy uciekł pozostawiwszy nie- 
pokrytych długów na 4 mi!. lirów.

Wiedeń 17 października.
(Z.) Od kilku już dai zgryźliwe usposobię 

nic paryskiej giełdy, na której spekulacja w obec 
lodowatej post*wy prywatnych kapitałów m ułiała 
zrzec się zapędów ku zwyżce, nie zepsuto dziś 
dobrego humoru naanej g ifii.de. Z*ą tendencję 
francuskiego targu pieniężnego brano za zupeł­
nie naturalne następstwo zjazdu berlińskiego, a

z całą słusznością zauważano, źfl jeśli poli­
tyczne konsekwencje tego z azdu psują humor 
Francji, to z pewnością wychodzą one na poży­
tek ligi pokojowej. Wbrew tedy niskim cotGTsn- 
aiom paryskim i frankfurckim, » nfwet wbriw 

, sidłej postawie berlińskiego tsruu, na którym 
j  rozpoczęte iuż przygotowania do ultimo osła- 
j biały tętno d?isieiszy.h opeivcyi — giełda tutej* 
i sza od B&msgo r*na z silną tendencją szła ku 
! zwyżce. Zdów przeto noprawiły się kurta waryst- 
1 kich rent państwowych, znów poduicsły się no­

towania akcyi bsnkowyoh z wyjątkiem Kredytów, 
zanadto zaw cł.ch  od kursów berlińskich, znowu 
wzrosły k u m  akc j przm yslow ych i kolejowych. 
Zwyżka ta  nie udzislała się wszystkim spekula­
cyjnym pspierom w równej mierze, bo kiedy niż­
szo -suatrjackio Eakoaty zyskrły dziś 8 zł., Lan- 
derbanki 2 z!., Wrffmy auatrjnckie 7 zł., & wę­
gierskie 5 . 1 ,  to Anglobanfei musiały się r;ado- 
w sluać nidw yiką 90 ot., a Alpiny ze wstydem 
straciły z wczorajszego kursu 35 ct. Te różnice 
wtiunkowały się czysto mif.jrcowemi powodami 
a już bycajsEiej nie stały w związku z politycz­
nymi koniunkturami, chociaż i temu zaprzeczyć 
się nie de, źa dzisiejszą repryzę wspierały silnie 
wieści, że car opuszczając Berlin, miał przed je­
dnym z otaczających go dostojników wyrazie się, 
że jechał aa ten sjdzd a przekonaniem wywie­
zienia stamtąd kwasu, * wywozi w miłem dla 
siebie rosesarowaniu słodycze lepszej przyszłoSci.

Ostatecznie notowania OBtatsczńe:
Kred. anatr. 805 50, tięgisr. 317 25, anglob. 

142'—, iinkm j 239 75, harJr?eremy 113 60, Huder- 
banki 251 30, ludwiki 19125, czernic wiec. 234'— 
reata papier 8410  eccbma 84 95, aasfej. zfote 
110-25, papier. 99 65 węg. sSota 100 25, pawioro- 
ws 95'55.

BnlM  l '2 2 s/4 zł.

Telegramy rzeglądu“.
Wiedeń 19 październik?. Ceazrz odjęciu! 

wczoraj o godzinie 5 '/4 wieczorem osobnym po­
ciągiem dworskim kolei zachodniej do Mer&nu.

W przyszłym tygodniu zbierze się w mini­
sterstwie oświaty ankieta dla narady n»d reformą 
Btudjów prawniczych. W ankiecie tej weźmie 
udzieł także kilku profesorów fakultetu prawni­
czego.

Wcpółne konferencje minist.ów, w których 
brał udział także austriacki minister handlu 
Baccpi hem, zakończyły ai§ wczoraj radą mini­
strów, odbytą pnd _ przewodnictwem Cesarza. 
Bezpodstawne są doniesienia, jakoby na konfe­
rencjach tych zajmowano się także załatwioną 
już stauowczo kwestją odznak w armji, tak samo 
nieprawdziwe są wszelkie doniesienia wiedeń,kich 
i peszt ńnkich dzienników o krizis gabinetowej. 
Według Nowrj Pressy należy w zssadzie uchwa­
lona oznaczenie artaji jako cesarska i królewskiej 
dokładnie sformułować, a odnośne wnioski wła­
ściwych ministrów potrzebują jeszcze aprobaty 
cesarskiej.

Berlin 19 października. Post odpiera kłam­
stwa zawarte w zagranicznych dziennikah o wrze- 
komyrn chłodzie podczas ostatnich odwiedzin 
cara i podnosi fakt, że obąj cesarze umówili się 
o ponowne odwiedziny, gdyż car zaprosił cesarza 
niemieckiego, aby przyjechał w przyszłym roku 
w lecie nu wielkie manewry rosyjskie, a cesarz 
niemiecki jak  najchętniej przyjął to zaprosze­
nie.

Grac 19 października. Autentycznie za­
przeczają tu pogłoskom, podanym przez kilka 
dzienników, jakoby były książę bułgarski hr. 
Hartenau zjechsł się w Paryżu z ks. Ferdynan­
dem Koburskim. Hr. Hartenau nie wyjeżdżał w 
ostatnich czasach wcale z Gracu.

Wiedeń 19 października. Rumuński mini­
ster spraw zHgranicznych Lahovary złożył wizyty 
pożegnalne poBł >wi rum uńskiem u, hr. Kalno- 
ky’emu, hr. Szoegynemu, austrjackim  i węgier­
skim ministrom, najwyższemu ochmistrowi ks. 
Hohenlohemu i odjechał dziś rano do Buka­
resztu.

Trybunał państwowy ogłosił swój wyrok
w sprawie zażalenia przeciw Dalmacji o *zho?ę 
lądową dla chłopców w Trau. Trybunał ten :oz- 
strzygnął, że króleetwo Dalmacji wiano jest uznać, 
że przewidziana w preliminarzu krajowego fun­
duszu sskolnego na rok 1890 a przez sejm dal- 
mat)ński skreślona kwota 1927 eł. na rzooz 
sskoły w Trau należy się tej s -k o l, i królestwo 
Dalmacd winno ją zapłacić.

Zarzut dalmatyńskicgo wydziału krajowego, 
źo ministerjum nie iua prawa wnoszenia 
niii w tej sprawi a odrzuć ł trybunał państw-wy 
z tą  uwagą, że wedle ustaw zasadniczych przy­
służą rządowi prawo najwyższego nadzoru i kio- 
rowaictwa oświaty, zatem jest on uprawniona 
przez swoje ministerstwa odpowiednio troszczyć 
się o tę sprswę.

Insbruk 19 października- Cesarz austrjacki 
w przejeździe przyjmowany był na dworcu tu 
tejszym przez namiestnika, komendanta korpusu, 
m arszałka i burmistrza.

Cesarz wypytywał się namiestnika szczegó­
łowe o powodzie ostatnia i rozmawiał z nim o 
środkach zaradczych i ewentualnie potrzebnej 
akcji ratunkowej.

Po 15 minutach przystanku pociąg dworski 
pojechał dalej.

M oncchjum  19 października. Allg. Zcitung 
poświęca gorące słowa podróży cesarza na Wschód. 
Podnosi wymianę myśli, jaka nastąpi pomiędzy 
zmartwychwstałą Grecją » Niemcami; podnosi 
takżo długoletnie stosunki dynastyczne, jakie łą ­
czą Grecję z Bawarją, i dodaje, że małżeństwo 
następcy tronu greckiego z księżniczką Zofja bę­
dzie dalszą rękojmią przyjsżoi Grecji z Niemca­
mi, a podróż cesarza do Aten i Konstantynopola 
będzie nowym dowodem cesarskiej polityki poko­
jowej i utrwaleniem międzynarodowych stosunków 
Niemiec.

Berlin 19 października. Cesarzowa Fryd8- 
rykowa z księżniczką narzeczoną i innemi córka­
mi odjechały dziś rano do Wenecji. Na dworcu 
zebrała się liczna ludność i żegnała odjeżdżają­
cą księżniczkę entuzjastycznymi okrzykami.

Paryż 19 października. Książę Ferdynand 
p r^epędał dzień wczorajszy u księcia Aumale, 
u którego jad! śniadanie i obiad. Wieczorem po­
wrócił ks Ferdynand do Paryża.

B erlin 19 października. Podczas nieobec­
ności hr. H erberta B im srk a  powierzone będzie 
kierownictwo urzędu spraw zagranicznych radzcy 
legs eyjnemu Holsteiuowi.

Lubiana 19 października. W sejmie kraiń- 
skim przy obr.idech nad subwencjami na budowy 
azkół zarzucali H ribar i Tarcar kraifiskiej kasie 
oszczędności stronniczość i brak życzliwości dla 
słowiańskich aakładów naukowych. Schaffer i 
L ic i  mana odpierali te  zarzuty.

Przy obradach nad preliminarzem funduszu 
kultury krajowej zaraucał Hribar władzom noli-

tyoznym, że za mało troszczą się o ekonomiczne 
interes# kraju, natom iast znalazły dość czasu na 
zarządzenie obszernego śledztwa tr  sprawie zs- 
eystowania zeszłorocznej uchwsły rad gminnych 
co do nadani* Strosgm jerow i obywitelsti?a ho-

Prezydrnt rządu krajowego odpowiedział, 
że w sprawie uchwał rad  gminnych na cześć 
btrossmayera, które zresztą nie mają nic wspól­
nego z preliminarzem funduszu kultury krajowej, 
wystąpiły władze polityozne jedynie w obronie 
uitaw , z czego im nikt nie może robić zarzutu. 
Zresztą uchwały te rad  gminnych wyszły w swo­
im czasie nie z inicjatywy gmin, lecz motorem 
ich był Hribar, a do takiego wpływania na gminy 
nie miał on prawa.

. Tryjest 19 października. Największy i naj­
piękniejszy okręt Lloyda „Imperatrix* odpłynął 
dziś rano do Wenecji celem wzięcia ns pokład 
cesarzowej Fryderykowej, księżniczki Zcfji i jej 
sióstr i przewiezieni* ich do Koryntu.

Parowiec ten urządzony jest z monarszym 
przepychem

Belgrad 19 października. Stronnictwo ra ­
dykalne uchwaliło wybrać Pasicza prezydentem 
a E etitsa pierwszym wiceprezydentem skup- 
czyny.

Paryż 19 października. laby zwołsn9 zo­
staną na dzień 12 listopada.

Liberie donosi, że podczas wizyty, którą 
złożył Spuller Saliibm yeinu nie poruszono 3a- 
dnaj politycznej kwestji. S&lisbur? gratulował 
tylko Spnllerowi wyniku wyborów i wyraził swe 
zadowalnienie z pobytu wa Francji.

Wyatswa zamkniętą zostanie 6 listopada.
Brindisi 19 października. Rosyjski następ­

ca tronu przybył ta  w nsoy, a przyjmowany 
przez ks. W aldemara, ks, greckiego Jerzego i 
władze, ud*ł się bozwlocznis w dslssą podróż.

Rzym 19 października. Mcssagero donosi, 
że Ignatiew, który przybył właśnie do Rzymu, 
ma sobie poruczoną misję od rządu rosyjskiego.

Werona 19 października. Ubiegłej nocy 
przybyli tu w ścisłem incognito królestwo duńscy 
i udają się przyszłej nocy do Bolonji.

Konstantynopol 19 października. Czarno­
gór* udała się dc* Turcji z prośbą o pozwolenie 
1.200 rodzinom czarnogórskim, k tó re  do Serbji 
chcą wy wędrować, przejścia przez terytorjnm tu ­
reckie. Agence Constantinople dowiaduje się, że 
Porta zezwoliła, ażeby 2 000 dorosłych osób prze­
szło przez jej terytorjum.

Belgrad 19 października. Dziennik urzę­
dowy ogłasza uksz, na mocy którego ministrowie 
Mijatowicz, Panteiewicz, Gudowicz, Kujuudzicz, 
Rakicz i Dżordiewioz, pozostający w Btaaio roz 
porządzalncści zostali apemjonowani. Drugi ukaz 
powołuje napowrót w czynną służbę wielu ofice­
rów sztabowych, pozostających w stanie rozporzą- 
dzalności.

Petersburg 19 października. Para cesar­
ska s  całą rodziną powróciła wczoraj wieczorem 
do Gatczyny.

Prawit. Wiestnik donosi, że w dniu, w k tó ­
rym Natalja jechała do Bukaresztu przez Jassy, 
próbowano wykoleić pociąg.

Tymczasem na szczęście pociąg wyjechał 
k Jass o dziesięć m inut wcześniej, jak było 
z początku naznaczone, i przebiegł bez szkody 
szyny w tem miejscu, które potem jacyś niezna­
jomi zawalili.

Opinja publiczna mniema, że próbowano 
w  ten sposób wykonać na królowę z góry uło­
żony zamach.

M G a d e s ł a n e >

Zivraca  się uwagę na znaną  zaszczytnie  
od. lat 4ó  firm ę  K a zim ierz  Lewicki 
L w ów  ul. T rybu n alska  6, głów ny  
skłacl dla G alicji porcelany, szkła  i towarów  
mieszanych. (ga lanteryjnych). H andel ten obfi­
cie zaopatrzony w  w ielki w ybór znanych  
Z  doskonałości tow arów , mieści się u>e 
w łasnej kam ienicy , za jm ując 3 6  m agazynów
a rozporządzajcie w ielk im  k a p ita łem  
obrotowym sprow adza tow ary h artow n ie  
z  najpierw szych fa b ryk  zagranicznych i kra  
jow ych. W szystko  to m usi się przyczyn ić do 
tego, że ceny w  tym  składzie są p rzys tęp ­
ne i że może on w ytrzym ać konkurencję na ­
w et z p ierw szorzędnym i handlam i w iedeń- 
skiem i i  in n ym i zagranicznym i. F irm a  K a z i­
m ierza  Lew ickiego sprow adza tow ary wprost 
z wielkich fa b r y k  p ierw szorzęd­
nych  za gotówkę w ogromnych ilościach 
(wagonam i), uzyskując wskutek tego iv 
fabrykach m ożliw ie najniższe ceny i dlatego 
też je s t w  możności odbiorcom swoim dawać  
tow ary n a  jlepszej ja k o śc i , ale p o  tych 
sam ych , często naw et niższych cenach, ja k  one 
byw ają  gdzie in d zie j sprzedaw ane w  m niej 
dobrym , lub lichym  golunku. N a jlep szym  tego 
dow odem , że vńele toiuarów obecnie sprzeda­
w anyęh  je s t u Lewickiego po  cenach 
znacznie niższych ja k  pierwej-. Oto 
p r z y k ła d :

F laszka na wodę 1 l/i litroica z korkiem szlifowanym  
kosztowała p ierw ej 80 ct. a obecnie tylko  5 0  cfr., podstaw- 
Jci wyginane zam iast po 20 ct. obecnie tylko  15 ct., szkiełka 
do lichtarzy (fason angielski) p ierw ej 10 ct. obecnie po 4 ct. 
sitko do herbaty p ierw ej 50 ct. obecnie tylko  c t .,  cu- 
kierniczka drew niana , orzechowa, wewnątrz szkłem w ykła ­
dana, zam ykana na klucz i politerowana pierw ej zlr. 140  
obecnie tylko  I x ł- ,  szklanka do wody p ierw ej 10 o', obeeme 
tylko  6  c t.

W  podobny sposób także inne towary w głównym  
składzie Kazim ierza Lewickiego we Lw ow ie są obecnie o 
bardzo znaczny procent tańsze, aniżeli p ierw ej i jes t jeszcze 
ta  w ielka dogodność, że w tym  handlu są Ceny Stale 
przezco zbytecznem je s t  wstrętne targowanie się, p ra k tyko ■ \ 
wane niestety p rzez niektóre inne handle na niekorzyść ku  
pującej Publiczności.

To też możemy śm iało polecić główny skład l i .  L e ­
w ickiego, Lwów ulica Trybunalska ja ko  n a jta ń sze  źró ­
d ło  nietylko w G alicji ale i w całej Polsce.

UW®** I

Dr. Karol Wurst
c. h notcwjusa we Lwowie

urzęduje przy ulicy Jagiellońskiej pod liczbą 2. 
(róg ul. Jagiellońskiej i Karola Ludwika, dawniej 
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Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryoiy- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj­
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi v. amokami bezwlocznie i sumiennie. Pro­
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spluty mies.ęczne.

^ .■ U Ł g - a s t  S c ł i e l l e r f b e r g r
Dom bankowy i kantor wymiany we L w o w i e .

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" Pre­
numerata roozns na prowincji zlr. 1 80.

JPrayfeeb&JLi de* L w o w a  
dnia 19 października 1889.

Hotel Angielski: A. hr. Ledochowska z Wo­
łynia. M. Skibniewtki s  Podola rosyjskiego. 
E. Miłkowoki z Gorlic. R L :m«nowski z B jł- 
tzowiec. J. Stebalski z Wiednia. T. Zima z Ko­
łomyi. D r. M. Fraenkel z Czerniowicc. Dr. F. 
Fruthtnsan s Drohobycza. R. Scholz z K a­
mionki.

Hotel W arszaw ski: W. Bolositz z Wiednia. 
M. Gisfzkowafei e Zarzyszcaa. J. Gieszkowski z 
Metrybówki. 5 Wolff z Żuczki. S. Janowski 
z Krakowa Dr. E Grsmstowicz z Wiednia. M. 
Kacznrbt z Jawor >wa. G Wiśniowski z Kołomyi. 
J. Urbanowski z Kołomyi. J. Tettelbach z Oło­
muńca.

Z  ehoioteych targów.

Fascnim
Syto

Owiae
Skoah
W -s
ttsoorA
La?&si;e
B-cnki. r3se.
Eoatrs. bkŁ,'

| Lwób’ Tfijssojjol
Podwo-

foczyik# Jarosław

7-76--8.80 
6.70-7.1C
6'-----8 —
3.21—6.76 
6 — 10 — 
5.15 5 50 

16—16.74

7 60—8 16 
6.53 - 6  85
6 ----- 7 bO
6 . -  660 
6 — 9 — 
4 8 3 -5  25 
16.—16 25

7------ 7.76
6.85 —6.61 
6.80—7.80 
6 1 0 -6  50 
6.— 8 —
0.-----0.—
15.-16—

7*76-8.45
9.76—7.10
6.-----8 —
6 * 5 -6  75 
6.50 10 —

16*5016'75
* * » " V

* * * * *
—  ----- , ---

wusyłtb? sa 100 kilo netto be* worka. 
Rzepak poszukiwany.

ljes&V). 3 Is f j  km&iowaj 19 października 
1. Jhyjc es tshikf,
bm kaposs bieŁęcsjfc pisay 

fj*«? dywidendy:
Eciej gałte. £»?. Lr£. 300 191 £0

3 lwow.-ssur js«*. 200 sl w. s. 234 25 
B&uba kip. , 2CO sJ, w ©; 279 50

B teadyt. gaiic. 200 sS. w, s.  ------
%. L isty  msłattme ta  100 sir.

Ł*daj«

194 50 
537 25 
883 50 
216 —

Banku hyp. saiio. 5 prc. w, n, 
6%  Listy zastaw. Gslic, Zakłada 

krsdytoweifa ri**sfeiefo 36 let 
Banka kyg. gslio. 5 pro. 10%  pr 
Baska krsjuwego F h f g  w. a 
Tew kas#-' fGJa. 5 r. 3 3

* i - ż1 r *- r;

4 % % ,
r

100 15 101 15

103 25 
87 50

100 50 
86  —

100 50 
93 80 
98 65 
92 80

3 L isty dłużne ta  100 tłr
© Z kr. wł (d) 6%) 1% w lfkw. 14 —

». ,  r («) »•/.) 2%% r 46 -  
i .  Oblięi ta 100 etr. 

Icdemnizacyjnc galic. 5 pro, a .  h. 104 — 
Kom. baskti kraj. 5 nre. w. a I. era, 100 50

104 25
98 EO 

101 50
97 — 

101 50 
94 80
99 t 5 
83 80

57 — 
49 -

105 —
  ____  _ t „.   . . .  . .  101 5«

krsj o r. 1873 6 pyt. w. * 104 — 106 - - „ -------1883 4 % %
5 l. o f i:,

1,0*? rsjjiste Krokowe
Stsulfilawowfs

Dukat koieuisrrJd 
Dukat cwsrakS
Napoieondtrr .
Półiniprijal rosyjski 
Rcbs' rosyjski srebrny 

papiery wy
100 nle-asifeokict

96 80

24 — 26 —
—  --  »8 -

5.56 5 66
5.63 1.73
9.45 9.55 -
8,70 »*80
1 30 140

1 227, - 1  247*
58 30 59 30

T ele^r»sn  g ie łd o w y  .
Wiedeń dui* 19 paździoru ka godz. 1. min. 45.

Akcje kredyt 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordbahny
Lombardy
I/osy tureckie
Staatsbahny
Cr.emio^iwjki®

307 15 Węg. kolej pół*.
92 80 wschodn. 188-—

318 — Wiedeńskie losy
144'10 kom. 144-50
242 — Akcje tytoń. 12025
192 50 Gal. obi. indem. 104-—
•258 — Elbeth&le 222-50
127 50 Landecbanki 254-10

37 90 Renta zł. węg. 10065
237-50 Bankrereiny 115-60
235-50 Rente węf. pap,, 96-35

Ruble 1-23-50
Usposobienis silne.

Pociągi kolejowe.
Pr.dłag iega*u lwowskiego. (Od 1 października 1389.J

Dr. Jan Rosner
b asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych i akuszer 

powrócił Wrałowa 11. 233 i —?

Do Lw ow a przychodzą-.

Z  K rakowa...............................
Z Podwoi c z y t k ....................
Z Podwclocz) ok n* Podzamcze 
Z Saozswy, Czarnio wiec Hueia 

ty.oa i Stsni 1 .wowa . • 
Z Suczasy, Ozeraiow. iStanisł. 
Z Kcchej Cnyrowa, Hu siatyna, 

Sianiwawcwa i Stryja . .
Z Suohej.. Chyr. Law. i8 lry ji 
Z PtBzt-i, Ljw ocznego, Chy- 

1 0 a Hfseiatyos, Stanisła­
wowa i Stryja ....................

Z Btlzca JT m tiowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek .

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowi .........................
Da Podwclootysk....................
Do Podwoloczysk z Podzamcza 
Do Fuctawy Czarniowiec, Sta­

nisławowa i Huiiatyna . •
Do Stani»lawat»a, Czerniowiec 

i Sucstwr ■ • • • • ■
Do Stryja Stamełtwowa, Hu 

siata na, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chy.*. L»w. i Suchej 
Do Stryja, Btanuławowa, Hu- 

łiatyna, Lawocznego, Pesz­
tu, Chy owa, Stróża . . 

Do Belzca (Tomaszowa) . .
Do Rawy we wtorek . ,

„  „  W pię tek  . ,  .  ,

Uwaga: Godziny  ̂ drukowane

łc a u
cPh oj* o. 11
4-u8 8 50
2 20
2-08 1 0 -

805 8 —
6-55

S-86
8-26

12 08

2-28 420
411
4 22 7 —

916 1013

4-25

8-45
10-20

5-50

9-28 
315 |  
2 38 J5

Pociąg
osobowy

7'2 3 
9-59||

10 2S|£

Sf.5
1 1

715 
700 
6 22

6-53
10-1C

830 
10 35 
1105

749
601
2-44

  grubemi Kozbami, ozua-
ozaj% porę nocną rd godziny 6 wieczór do 6 m. 69 rano.
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OFIAR FATALIZMU.
f O W I E S 0  

3SK!sBswsM:»sr® —•  X ^© sa.tópls*.

(Ciąg dalszy.)

My róćmy de jenerała i Blanki do biblio 
teki, dokąd dziewczę poprowadziło starca na­
tychmiast gdy odpoczął tylko nieco po przeby­
tych wrażeniach i mógł ju t  chodzić.

Blanka klęczała przed znanym nam fotelem 
i w obu dłoniach trzym ała prawą ręką pana de 
Piesles.

Jenerał zatopiony był w glębokiem zamy­
śleniu, nietrudno "było przecież widzieć po wy­
razie jego spojrzenia, Se nie była to dawna, 
bezmyślna zaduma, ale Se przeciwnie myśl tam 
pracowała i żyła całą pełnią.

Gorzki smutek zaciemniał twarz pana de 
Presles.

Chwilami zmarszczki czoła żłobiły się w 
groźne linie i z oczu szeroko rozwartych padały 
błyskawice.

— Ojozulku... — spytała Blanka półgłosem,— 
jakże ci jest teraz?

— Lepiej mi... dobrze zupełn ie .. drogie dzie­
cko mego ducha, ukochane dziecię mego serca— 
odpowiedział starzec, przyciągając na swe ko­
lana jasną główkę dziewczyny i gładząc dłonią 
jej piękne włosy.

Potem na nowo zapadł w smutne rozmy­
ślania, ma chwilę przerwane.

Zajrzyjmy w te  myśli, co despotycznie za­
panowały nad umysłem starca.

— Dzisiaj. — mówił sobie, — dzisiaj podją­
łem walkę i z Bożą pomocą, jeśli nie odniosłem 
zupełnego zwycięztwa, to przynajmniej przechy­
liłem jego sżelę.

, A.la oni tem się nie zniechę ą  te  podłe 
wrogi, co są memi dziećmi... dziś nieudałe przed 
sięwzięcia ju tro  rozpoczną na nowo... mym no 
goto nowe zgotują zasadzki lepiej ukryte, zręczniej 
zaś i a wionę aż po dzień gdy zmęczony, znękany i 
zwyciężony, wpadnę w nie bezbronny.

„A. dzień to blizki, bo czuję to dobrze, ja  
sam, że oni nie kłamią, twierdząc, że umysł mój 
słabnie..

„Tę okropną prawdę oni wreszcie zdołają 
ukazać sędziom, a wtedy owa kuratela, której 
się domagają dla mnie, zostanie wyrzeczoną.

„A! gdybyż ci, którzy tak  chcą zbezcześcić 
biały włos mój, nie byli memi dziećmi i gdyby

tu  chodziło tylko o mnie, powiedziałbym: M n i e  j-
s z a  o t o !

„Bo też i mniejsza o to, istotnie. Majątek 
niepotrzebnym jest w moich rękach, niechże go 
sobie biorą i podzielą się nim! Niech dzielą się 
moją władzą, która mi już na nic potrzebną nie 
jest... Niech na majem miejscu panują w tym 
domu, który ja opuszczę niezadługo i zamienię 
na mieszkanie, którego mi z  pewnością nie po­
zazdroszczą, bo będzie nim grób,

„Ale czego nie chcę, czego nie zechcę n i­
gdy pokąd życie płonie we mnie najsłabszym 
choćby płom ykiem , póki najmniejsza chociaż 
iskierka inteligencji ożywiać będzie moję duszę, 
to tego, by oni mieli stać sig arbitralnymi pa­
nami losu i szczęścia ukochanej mojej Blanki.

„Cóżby oni zrobili z tam dobrem, anielskiem 
dzieckiem?

„Co zrobiła by z swojej córki ta  Dianna, 
która własnego ojca zdradziła?

„Nie miałżeaa już dowodów tego? Dianna 
opiera się szczęściu Blanki, odmawia z nieubła­
ganym uporem zezwolenia swego na małżeństwo 
Blanki z Raulern...

„I dla czego?..
„Daremnie zaklinałem ją, aby mi wytłóma- 

czyła powody tej nieugiętej surowości, nic nie 
udało mi się wymóJz na niej.

„A więc o cóż chodzi!

„Dianna zapoznaje najświętsze prawo ojca, 
lekceważy, depcze nogami moję ojcowską w ła­
dzę, zapomina o winnym mi szacunku.

„I ja  przeto nie będę się liczył z prawami 
Disnny! W oblicrn prawa Blanka jest moją córką 
i do mnie tylko należy. Ja  sam też tylko roz­
porządzać będę przyszłością Blanki.

„Ale trzeba się spieszyć. Jutro  może już 
wezmą mnie w kuratelę!... ju tro  może już Blanka 
daremnie wzywałaby mojej pomocy.

„Dziś jestem tu  jeszcze panem 1“...

Doszedłszy do tego punktu niemego swego 
monologu, jenerał powiedział sobie, że czas za­
stąpić czynem rozmyślania.

Urwał przeto wątek tych rozważeń najzu­
pełniej logicznych, których część przedstawiliśmy 
oczom czytelnika i głosem łagodnym a pieszczo­
tliwym przemówił:

— Moje dziecię,
— Ojczulku? — szepnęła dziewczyna, podno­

sząc śliczną swą główkę, spoczywającą aż dotąd 
na kolanach starca.

— Posłuchaj, droga moja mała... posłuchaj 
mnie uważnie, bo mówić będę o rzeczach wa­
żnych...

Blanka podniosła czyste cwe głębokie oczy, 
zatopiła je we wzroku pana Presles i spytała 
ciekawie:

— O cóż to chodzi?
— O szczęście twoje m oże..

Frazes ten, który pozornie nie m iał żadnego 
ściśle określonego znaczenia, został przecież na­
tychmiast odgadnięty przez dziewczynę... Odga­
dła, jaki zwrot może przybrać tak  rozpoczyna­
jąca. się rozmowa i aż pokraśniała cała.

— Ojczulku, — rzekła głosem, którego dźwięk 
srebrzysty tłumiło wzruszenie, — słucham cię z 
całą uwagą...

— I  odpowiesz mi szczerze?...
— Wiesz przecie, żem nigdy nie sk lm n^ła .. a 

zresztą, czyż to przed tobą ch dałabym coś u- 
kryó?.. Z tobą, mój ojczulku, ja  nie będę mó­
wić szczerze, ale po prostu myśleć głośno... Są­
dzę, że o tern nie wątpisz...

— Nie, nie wątpię... To też kocham cię, jak  
zasługujesz, aby cię kochano, mój ty czysty a- 
niele bsz zmazy, moja jedyna i droga pociecho...

Starzec uiął obu dłońmi głowę dziewczę­
cia i pochylony ku niaj, okrywał jej esoło i 
włosy długiemi pocałunkami.

— O cóż mnie Bpyfcać chcesz, ojcze ? — spy­
ta ła  Blank*.

— O tajemnicę twego serca...
(O. d. n.)

6 ,  4 ,  z p?synale£ytośei;-.m i. P o -
a a i e » s ! k ’s m »  k ^ w & I e e s k f e ,  i
c S i n l ę ,  & S;^|a2i ę ,  w o z o w n i ę  w y n a jm u je  2 £ a - j [  
r s ą d l  ’ r e a l a o ś e i  f e i l i *  B e r t e m i f l s m s ^
B f a | e r «  i& s je ro w sk a  10, w  g o d z in ac h  9 — 1 “

i 3— 6.

5  ■ * r  wsswssiM&fcs

f PEACTNI1 ! HUB iTOWTffl SIIEN IfSIM |
słrssy jstssc&s fśtfsStm&śwa, L» 83.,

Ę  MMąj&ićSi. mam z a m s j t  zawiadomię Szanowną P. T. Publiczność, i i  g
na sezon jesienny i zimowy zaopatrzyłem magazyn mój I

«  doborow e sukna  i m a te rje  w ełniane, w sakrę* sukien m g- jg 
tkich woeońzęoa, nadmieniająo, i i  Szan. PT. Odbiorcy mogą ?

jedynoze suknia go tsJdcb oenaefi 3 
, nadto fason -  
niszew efinia

fi*
i« atrsym&t, ja k  w każdym  magazynie izrseliokńn, a nadto fason J? 

nńjiKOdaiejsBy; s,*ś w ykonanie anM aa

ta k  g a rn itu ry , iakoteś poj' 
m e 
. *si
BussieEniejsze.

Dsiąkąifo Szanownej ?. T. Publiczności za względy, kto 
yofc przez i*,t 10 isfnienia firmy mojej doznawałem, tuszę aobla, 

£a mig i t-t>M takowym łaskaaia sajMsyosó rsesy.
Z uszanowaniem

P A W E Ł  P IĄ T K O W S K I,
Plao H alick i, L 13.73 13 -24

3 ii 
§  r* «  
e 
£  i*1
38 
W

!i2Ś»R*9*i

Nowo otwarły
Magazyn płócien, bielizny

i  P O Ś C I E L I
pod firmą

t l M I l l
we Lwowie przy placu Marjackim pod l. 8.

(w dom u J. O. ks. Ponińskiego) 180 7— 12

poleca po cenach umiarkowanych
bieliznę stołową, chustki, ręczniki, bieliznę męską i dziecinną, 
kołnierze, mauszety, krawatki, szi/Tony białe na bieliznę i po­
ściel, oxford biały i kolorowy, barchany i piki, pończochy i 
skarpetki, bieliznę wełnianą oryginalną systemu prol'. Dra 

Jacgera, dreliszki na materace i sienniki

tudz ież

Komisowy skład kołder i materaców.

eoo:

L W Ó W ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  l i c z b a  1.
poleca

po cenach m ożliw ie  n isk ich

gotow ą bieliznę
0  z barch an ów  i flaneii 253 Q
msai= = a = = m r - -— n  nom

3 5  .  ■

3 H C .  M I E M E T Z
a a a e c ł i a n l l s :  z  Z K IrsA -roT -T a,

(M agazyn aałożony w ro k u  1873y 

Poleca Szanownej Publiczności swoją filję 
w e  L W O W I E ,  u l i c a  S y k s t u s k a  l i c z b a  2 4  

S k ła d  w sz e lk ic h  s y s te m ó w  n a jp o p ra w n ie js z y c h

Maszyn do szycia
167 34—50 i części maszynowych.

Angislskls B i c y k l ©  i w e l o c y p e d y  dziecinne
JPrzyjmttje w y p ła ty  ra ta m i

U s k u te c z n ia  w sz e lk ie  n a p r a w y  m e c h a n ic z n e . 
Cenniki bezpłatnie.

ZNAKOMITE CZESKIE TOWARY PŁÓCIENNE
znanej firm y

W I L II . M A R K L , W a m b e r g  (C zechy .)
S t r u x  (m aterja  baw ełn iana) n a  ub ran ie  m gskie — najpiękniejszy  deseń. 
Bai-ohsw , w w szystkich ko lorach, dobry  g a tu n ek .
K a n a  a s  (ptó tno  na  łóżka,) różnej barw y, najp iękn iejsze  w zory, dobry
________  g a tu n ek _____________
O x f o r t  n a  koszule i suknie dam skie , napiękniejsze  wzory, dobry gatunek. 
G r 5 x e t f  na dam skie i dziecinne ub ran ia , znako m ita  m aterja.

W zory darmo i opłatnie. — Rozsyła, za  pow ziątkiem . 181 4— ?

Jedyna chrześcijańska konkurencja!
S l E ł a d .  t o w a r ó w

W i n c e n t e g o  N o w a k a
jrzedU tn Karola Pechaezka, w Bernie, Kr utra&i&t, 13 poleca 
się P. T. Publiczności ch n eś ijańskiej k k o  jed n-i źróćLo, ufun 
dowsue na poważnych chrześcijańskich podstawach, — źródło 
niżej wyszczf-gelniouy h tow -ów d.brej jizko&ci, uczciwej miary 

73 6—10 i po cenach tanich.
U słu g a  su m ien n a ch rz e ścija ń sk a .

8 ‘“ m . m ate rii na  ubraniit ro jsk . zł 3 5;
3 “  m. dobrej m ate rii „ zł. 5-
3 1* m. najlspszwj m ste rji „ ał. 8 50
2 1,  m. n a  paitf.t? z ł. 6‘—
10 m. k a -g -ó ru  dow olnego kolo-u  4 50
10 m, weinian gó atł^ga zł. U-fcO
10 m, czarnego te rn a , dobrego sł. 7.
10 m. flaneii ns suknio r ł .  8-50
10 m. barebanu  r.a suknie zł. 3‘
10 n; wełii. r yptiu dowolnych kol. 8'80
10 m. płótna szerokiego zł. f i -
lO m. sukra na gonie zł 5 30

P óbki i cenniki dara?o 
i fr^nko.

:8 łokci domowego ilótn* *1, zł. 4‘50
29 łokci płótna rnmburgkiego 7 ‘—

2 > łokci w- by kmg 4/, zł. 5 60
29 łck s/.yf. II ga.. 4 50 zł. I gat. 5 5!) 
ś9 łok grandiu II gat. 5-60 Igst 7't0
29 łokci k  nofa-u w ybornego zł. 6 60
2'J łokoi oksfordu 
29 łokci nankiuu

zł. 4 80 
zł. 6 50

8 sztuk pJćconnjcU aorrr-k zł 1 29
3 sztuk obi uaów % zł. 1, */. z’ — 
1 sztuka drutowego prześcieradła 8 30 
I „ garnitur nrkryć zł. 3'60

Co cię nie podoba, będzie przyjęte 
n' powrót boz żrdnyeh wymówek.

Z drcw olne i leczn icze
b e z ic z g lę d n ic  n a t u r a l n e  i  w z o r o ic o  h o d o w a n e

^  węgierskie w butelkach, białe, czer- 
W  J -  wone j kuracyjna tokajskie

z król, yggiersk.

wzorowej piwnicy
centralnej

z '.staiąiej

pod nadzorem
król. wgg.

ministerstwa handlu.

w IGO odmianach

od ot. 60 do zł. 5 20
za butelkę

Oj woalu

s zc ze g ó ło w y c h  ce n n ik ó w
pule O'7 :

Glówn/ skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu
we Lw 

R nku lic * ba 42.

słtuuu i ŁUOtypotuu um UClIiGJI,

8 t .  M a r k i e w i c z a *  weLw™ie

W szelk ie gatunki

SUKNA
F A B R V F Z E (i 0

MATERJE modne i F L A N E L E  
są bardzo tanio do nabycia. Próbki 
do przejrzenia natychmiast się 

wysyła.
f kład „■ uia wei^en Lam*n*! w i!

M A E W iK E . Z I F F E R
zarz%dzozynt interesu. 119

HANDEL HERBATY
t l i i t w l ł o  m y j R k t c j

E D M U N D A  R I E D Ł A
we Lwowie, pito Mai'jarki 5. 10.

poleca zbioru m ajowego:
Vi kii o Congo . . . złr. L60 

„ Souobong czarna „ 2-— 
b Z biór majowy . . „ Pr— 
„ Kairów . . . „ „ 4-— 
„ Melanjte d« Lnnu. ,  4'—
B  g -_ _
,  Karr-wanowa . .

i najęrz, 
Gumpow perłows . 

b przednia

4 —
6-— 
S '- -  
4 —

Wysicwki kirbaciane kilo rłr. 1'30 -  
hetbaty złr. 1'60.

Zamówienia ss prowincji wysyła odwrotną pocztą. 
Opakowania nie liczy.

m m s m m s s s s s s m s

Wysiewki z najlepszej
24 39 - 5 2

L w ó w , F l s e  K a t j s c k i  
E m r o p e js b i

poleca znaczny zapas biinterji wła­
snego wyrobu i srebra stołowego. 
FiendonM zaręczynowe, obrączki i 
iwpilM ślubna i wszelkie zamówieni* 
wykonuje we własnej pracowni w Bk 

najkrótszym ozssis. !T4?

Wielki wybór wzorków
do

m alow ania
olejnych i akwarelowych
1 244 2—? pe bea

Józef Hanke
L  WÓ W.

J>ra S e h w a J g e r a

W Y C IĄ G  R O Ś L IN N Y
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni wszelkie następstwa mastur­
bacji, jak poluaje, osłabienia męskie 
i rozpoczynające Big choroby nerwów 
i krzyżów, wszelkie inne choroby pMo 
wa w najkrótszym ozaeie, Do nabycie 
llassecako po 2 złr. w. a. wraz z opi 
sem ożycia i korespondenci^ albo 

wprost przez
J>i»* .^ ch w a lg e r*  w W ie to i is ,  

V!U., Laudong., 29.
984 6—25

W dobrach K l i m k ó w k a
p. R y m a n ó w

będzie do nabycia 10 gatunków

KARTOFLI
gorzelnianych

w większej i mniejszej ilcści po 
cenie 2 do 3 złr. za 100 klg. Za­
mówienia przyjmuje Zarząd dóbr.

L8 6 -8

W łasne sk łady  
w kraju:

w W i e d n i u ,  
Budapeszcie Pradze. 

Lwowie, Gracu, 
Tryeście.

R. Diimar w Wiedniu
największa fabryka lamp w Europie. Lyonie] Warszawie,

2.8 5 —10 ( Z a ło ż o n a  w  roSkn 1 8 4 0 ) Bombaju.

Naftowe Lampy Ditmara
R . D i t m a r a

Wiedeńska 
lumpa b!yskawisj.30‘"
o  s i l e  ś w i e t l n e !  r ó w
n a j ą c c j  s i ę  1 0 5  ś w i e ­

co m .
tt stwierdzonej przez fotonu 

tryczue pomiary pantw: 
Dra L. Webera, k Profasorc 
uniwersytetu w Wro kwiu. 

Dra R. Benedykta, Doo^nta 
toohmoz .̂ej akademji w Wie­

dniu.
R. Ditmara wiedeńska 
lampa błyskawiczna za ­
pala się, gasi i reguluje 

z dołu.

Słoneczne palniki 
15‘“ i 18!“

wypróbowanego od nawna sy 
(temu, d!a «toj%cyob, w isrą  

ojeb i ścionn-ch L-.mp.

R.  D i t m a r a

Palniki 
bryląąto ffo-mete bl we

o kulistym, płomieniu
w wielkości- 15“‘, 20“‘ 25 “, 
30“', o sla bz ietlnej:' ,'il, 50, 

70, £0 świec 
w W;«lkośc‘ : 25‘ i  45
o *ile świetlnej: 138 1 5 /świec

*4 zastosowane do

stojących, wiszących i 
ściennych Limp, również 
do żyrandoli, Latarń itp.

WSZELKIE

szklanne przybory
do L sm p naftowych posia­
dam w najobfitszym wyborze.

rw| | ,n n n i ,  n lrt l.'7 ’/ , w,., , | , i ,, iiiiTUOO łs mi podso So w sdoniosoi, ze wjnaleziOTie p-ze emuie
/ i  W l a l  u  U "  tt^ U * w ubiegł,m reku meteorowe palniki (o kslieLm yłomieciiu),
które pozyskały tak niesłychane uznanie zsrów io w kraju jak zagrznieg zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze 
bardziej i zwiększyć ich siłę świetlną, a obchodzenie sig z niemi ułatwić, gdyż te same palniki (15lu, 20*’1, 80(,<) 
z a p a l a j ą  s i ę  p r z e z  p o d n i e s i e n i e  b e z  z d e j m o w a n i a  c z ę ś c i  s z k la n n y c h .  ( P a t r z  r y s u n e k  )

Illustrowane cenniki
R. D I T M A R A ,

w e  L w o w i e
MMMM

M8RMS-ZEICHUL

wysyłam darmo i opłatnie.

główny skład Lamp
plac M arjacki 9.

Z powodu działu majątkiem spad 
kowym jest do sprzedania za umiar 

kowaną cenę

Realność
we Lwowie (duża dtoupięt owa ka­
mienica z prgym l.) o dochodzie 
rocznym fasjonowanym w sumie 

4 234 złr. w. a.
Bliższych szczegółów udziela 

kancelarja adwokata Dr. Roberta 
Czoykowskiego ustnie.

Pośrednictwo płatne i kore­
spondencje wykluczone. 265 t—3

Nieprześcignione
względem na przepych, sprężystość 

i trwałość

N a j le m  materiał i uprawa!
G rz e b ie n ie  gnmo*e, rogowe, sziidkr*- 

(owo i * k< śoi słoniowej.
S z c z o t k i  d i w/ołów 
S z c z o t e c z k i  do zębów i pamokoi. 
S z c z o t k i  do "omiataniu, iroterowania 

myci*, szkiełek, koni itp.
K o g ó ż k i  trzcinowe i kokos jwe. 
T r z c p n c z k i  trzebno e.

poieoa

0. T. Winckler
we Lwowie. 26 i 1—3

D i * o g u @ i » j a

Wyrób i skład materiałów aptecznych 
Mikołaja Karczewskiego

we Lwowie, przy ul. Gródeckiej 1. 75 
utrzymuje także na sk ładzie po­

żądane wyroby lacznicze 
P io tr a  R r o k ie w ic z a

aptekarza w Krakowie.
Znane one są już w kraju naszym 

powszechnie, pod wsględem łkafeoanesói 
swej, dlatego też *pr«wiaj% one zaciętą 
i nie miła konkurencję oboym wyrobom 
leczniczym zagranicznym, specjalnpn, któ­
re nieraz dla chorych stawały sig łndzg- 
oemi. Liozne zaś uznania i pod igkow 
nia za wyroby lecznicze, n. wet od osób 
wysoko położonych, nie będzie nikomu 
trudnem w kraju naszym do zbadani*.

Cenniki i preapekta prze*yłs sig na 
żądanie darro.

Zamówienia na pro eincjg nskutecznis 
się odwrotną pooztą. 176

łączka kościana
parzona, .fńrfne.)o 

j r o p a r o w k  j-w %
s,Ej skut-enzn i sj sity in  i% wó&  pod

Proszek do karmy
(Fosforan wsffdjswy)

h&TŹzo Nintecrny dodnak dc dla
rsąt domowycŁi 1 drobin, red taj Q;wpłyńł ot silny roairój Iroici j»r?̂ srłi»go btdła 

prsjrapitKr* otaw w ii** Pom̂kEz* 
sBftesni* Tryćtetaoóć m 1 * t  •, c V i * ł j  pro. 

ś-iH ję  j a j  c 6 f  * k i a.
a* pffdbę •n-.fr,--.* ** fcfi9 nytyit.

im prfcala2em
1 tiŁr* Q0 eto i eał,lro?--4c>̂i* 1
port* (i-s btiłdsj poci-ły-K 1 SWwoaash,

Opi* i tjjoKÓb ^
•̂J, i ftww.Ji-a ti , sta

*
. n

Opi» i tDcHÓb 
__ tfł jaYntiŁl fm* *

Faśryka wytwerósr s?)*»i3**yeh ! 8X 
wsjswysis Spilkl k*waHdy(jteaj

P I I J P T O N
włosom eiwym i wypłowiałym po kil- 
kakrotnem użyciu przewraca piękny 
kolor. — J P ilip to n  me farbuje, looa 
tylko odmładza włosy, które pod wpły­
wem tego znakomitego środki oa 7- 
akcj% pierwotną barwę. Cena flakonu 
2357 1 złr. 50 ct.

Jana ihnatowicza
magistra farmacji i chemika sądowego, 
właściciela fabryki perfum i myasf 

toaletowych 
we Lwowie ni. Kopernika 1. 8. 

w Krakowie, Sukiennice 1. 20 
w Czerniowoaoh, Rynek 1. 2.

8 ktad kaw y
ARTURA K0ŚCICKIRBO

pod gcdłaai

\ ies Lwowie Chorąóesyema L #3
|  poleca:

KL A  ~ W r  Ę  
| w najlepszych gatunkach
|  91 i «pmedajv<:
■' K a w ę  a m e r y k a ń s k a
! X klg. słr. 1-7U, 1-bO.

Sa prowinojg. 4’/, kly. s2. 3*70, 8-15 
irt

KAWA PALONA pół kilo złr. 1-20 ot.
OSbicrm m  nad 50 kly. opwt.
Sie masa wcale tyok gatunków ka- 

wy, któsi insr.S pod uwswg «nojego gc- 
dia ojlassaJi.

E5«JKi?WB!We9BB »

M a s y
t

do zapuszczania P  O  D  Ł  O  G 
powszechnie za najlepszą uznaną 

15 214 1 —? poleca

Józef Hanke
Lwów, Rynek 1 38.

wa Lwłwis, elica JagalUdtia Nj. IŁ

centów tylko k o s z t u j e  obecnie 
s z k l a n k a  na wodę, ćwierćlitrowa 
u dołu zaokrąglona, na brzegach i 

na spodzie zaszlifowana;
9  centów tylko, taka szklanka z 

podwójnie grubego białego sz k ła ; 
3 6  centów tylko flaszka litrowa 

z ładnym korkiem.
W podobnym stosunku pota­

niały także inne towary szklanne i 
porcelanowe, sprowadzone z naj­
lepszych fabryk eałemi wagonami.

Kazimierz Lewicki
główny skład dla Galicji, ulica 

Trybunalska.
269 8 -4

SUKNA
rozsyła za gotówką lnb za pobra­
niem pocztowem po oenach nadzwy­

czaj tanich a mia‘ cw.:c ie :
P i o  M S iin a  na ubra-ie złr. 4 80| 

„ dobrego _ „  6 801
„ „ lepszego .  „ 10-501
, „ najlepsz. .  „ 16 50 j

910 M. Sukn* na surduty „ 5'60l 
„ „ dobrego złr. 12 do 161

Skład fabryczny sukna 
E .  F L U S S E R A  w Barnie!

Piao Dominikafski 8.
W zory darmo i opłatnie.

Niekouweniujący towar przyjmie się!
napowtófc. 78 7-20|

O d p o w ied z ia ln y  r e d a k t o r : W a c ła w  M a s lo w a k i Pepier % U b ry k i Braci Fijałkow skich w  Białej. Z  d rukarn i nar. Manieckiego. —  Zftrządaoa W alenty Hodak.
i m  g  ę i f f  ' g  ' " 7  “ l» ■'U - f


